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Kraków, 13 maja. 


Rosya, jak wiadomo, ma obchodzić wkrótce 

900-letni jubileusz założenia pierwszego biskup- 
stwa chrześcijańskiego na Wołyniu, które, według 
fałszywej nauki płatnych historyków rosyjskich, 
miało być urządzonem na podobieństwo później- 
szej cerkwi szyzmatyckiej. Naturalnie rząd rosyj- 
ski postara się nadać tej uroczystości, charakter 
„wojskowo-szy+matycki. aby zrobió z niej wielką 
manifostącyę prawosławia 1 rusycyzmu. 
— Paliwo zpozumieć jednakże, 
nia i Ukrainy z pozoru tylko chyba iz przymu- 
su weżmie udział w tem święceniu gwałtów mo- 
skiewskich i spaczenia ruskiej cerkwi narodowej. 
To też pomiędzy ludnością patryoci ukraińscy 
rozrzucili odezwy, aby na nawoływania rządu do 
udziału w uroczystości odpowiedziano o ile mo- 
żności wzgardą i obojętnością. 

Mamy właśnie przed sobą kilka takich odezw 
do ludu ukraińskiego — wszystkie one tchną Nie- 
nawiścią do szyzmy i rządu moskiewskiego. | 

Ukraina tęskni za swą cerkwią narodową | za 
wolnością i żali się na zbrodnie historyczne Mo- 
skwy, na dzisiejszy ucisk narodowy i kościelny, 
na ukazy dzisiejszego synodu prawosławnego, 28- 
twierdzane pierwej przez petersburski departa- 
ment policyi a następnie rozsyłane służalczemu 
dućhowieństwu rosyjskiemu , które zeszło dzisiaj 
na stanowisko prostych narzędzi politycznego 8y- 
siemu „kacapskiego* rządu. 

Odezwy przeklinają pamięć Piotra I, który 
zgnębił Ukrainę, a celem zniszczenia cerkwi ru- 
skiej ustanowił „państwowe szyzmatyckie prawo- 
sławie* i na czele tegoż postawił kancelaryę ze 
zgrai czynowników złożoną. którą nazwał „Naj- 
świętszym syuodem*, a siebie głową tegoż inia- 
nował, aby w ten sposób utrwalić w swem pań- 
stwie teokratyczny despotyzm carów. 

Projektowana teraz uroczystość wołyńska io 
tylko uświęcenie gwałtu i despotyzmu uarodowe- 
go i religijnego, a zarazem urąganie narodowym 
i religiimym uczuciom Ukrainy, a w szczególności 
Wołyuia. Uroczystość będzie miała charakter urzę- 
dowy i prawosławny, sle serca nieszczęśliwego 
i ucisnionego ludu ruskiego nie wezmą udziału 
w tej carskiej galowej uroczystości szyzmy. 

Oto jakiemi słowy kończy się jedna z odezw 

ło hrde dkraińskiego : 

„My, Ukraińcy, nie mamy najmniejszego po- 
wodu brać udziału w policyjnej uroczystości wo- 
łyńskiej. Nasze cerkiewne rocznice pamiątkowe 
będziemy obchodzili wtedy, kiedy za łaską bożą 
zdołamy wyzwolić się z pod knuta sybirskiego 
cara i znowu utworzyć naszą niezależną Ukrainę. 
Wiedy to tryumfem i chwałą się okryje I nasze 
narodowe duchowieństwo i nasza Święia cerkiew 
ruska. Wtedy też odzyskamy założną przez przod: 
ków naszych świętą Kijowsko-Peczerską Ławrę 
z jej bogactwami i skarbami, a dzwony Zrabowa- 
nego przez Moskali Czehryńskiego monasteru uro- 
czyście obwieszezą całemu Światu o wyzwoleniu 
i woluości Ukrainy. o wolności naszego dwudzie- 
sto milionowego ludu ukraińskiego !“ 

Po tych słowach następuje wiersz, który w 
oryginale opiewa: 

„Cerkwa połycejska 
„BRoswałyt, sia... a z pod niet 
„Wstanie Ukraina 

„I rozwije t mu niewoli; 


pogiądowcy nauczania. — 
dla ludu. — Muzea ludowe we Francyi, na Sy- 
beryi i w zastósowaniu do naszych warunków). 


„Swit prawdy saśwityt 
„I pomolatsia na wolż 
„Niewolniczy dity“ 
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W sprawie oswiaty ludu wiejskiego: 


i IL. 


É ludność. Woly- Z M różnorodnego systemu oświaty ludowej, 


ywe słowo, jako czynnik oświaty — Sposób 


Wykłady publiczne 


(Dokończenie.) 
Jeżeli z tego, co o muzeach powiedziałem, mo- 


żna nabrać o nich przybliżonego pojęcia i zain- 
teresować się niemi, — zapyta w tem miejscu ka- 


żdy: czy podobną ideę można u nas przeprowa- 
dzić? Czy to nie jest mrzonka na nasze sto» 
sunki ? i 

Gdyby nie dosyć było wskazać na powstające 
u nas muzea lokalne, jak muzeum pokuckie w Ko- 
łomyi z inicyatywy hr. Starzeńskiego, wskazał- 
bym na muzea syberyjskie, z których o jednem 
(w Minusińsku) wspomniał Groult: w przytoczo: 
nej przezemnie cytacie. . 

Dopiero patrząc na rozwój muzeum w Minu- 
sińsku (w gub. jenisejskiej) można nabrać wiary, 
że przy dobrych chęciach nie ma „tak złych wa- 
runków, któreby pracę w tym kierunku udare- 
mniły. W pustkowiu, zaludnionem Z rzadka przez 
lud tuziemezy na pół barbarzyński, przy braku 
inteligeneyi iśrodków materyalnych — w Minusiń- 
sku z drobnych zbiorów jednego człowieka w cią- 
gu dziesięciu lat powstało muzeum, liczące obe- 
enie kilkadziesiąt tysięcy okazów. Muzeum to po- 
siada teraz własny gmach, wygodnie urządzony, 
który mieści prócz tego bibliotekę, liczącą kiika- 
naście tysięcy tomów, czytelnię, laboratorya, salę 
wykładów. Nietylko kształci ono masy przez 
urządzenie popularnych zbiorów, lecz wydaje dzie- 
ła naukowe, oparte na materyałach miejscowych, 
w muzeum zebranych. 4 vaillants coeurs rien 
d'impossible! — jak powiada Groult w swoich 
odaawach. 

P. Martjanow, inieyator i dotychczasowy 
kierownik muzeum minusińskiego, w korespoi- 
dencyi ze mną wyraził swoje w tym względzie 
zdanie, które nie waham się tutaj powtó- 
rzyć : 

„Sprawiło mi to wielką radość, że podziela 
pan pogląd mój na zadania muzeów lokalnych, 
wyrażony w broszurze „Dziesięcjolecie Muzeuta 
w Minusińsku* i że pan uważa za konieczne 
szerzyć ideę tych muzeów we własnej ojczyźnie, 
gdzie społeczeństwo stoi wyżej kulturalnie, niż 
to, w którem ja żyję i działam. Jestem najgłę- 
biej przekonany o możliwości tworzenia Muzeów 
lokalnych we wszystkich miastach (rzecz prosta 
z tą różnicą, że w jednem przeważać będzie ten 
dział, w drugiem inny). Założenie muzeum nie 
jest rzeczą zawiłą, lecz tylko w tym razie, je. 
żeli w każdem miasteczku, gdzie ma powstać po- 
dobna instytucya, znajdzie się, prócz pewnego 
kółka inteligencyi, jedna osoba, która po- 
święciłaby tej sprawie nie tylko wolne chwile, 
lecz coś więcej jeszcze, mianowicie Uczucia swo- 


wą: A trawya „Nowej Ref, 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


je, myśl, 2 głównie by pracowała dla tej idei 
bezinteresownie w imię interesów społecznych i 
naukowych.* 


Muzeum w Minusińsku odpowiada naszemu 
pokuckiemu; jęst to muzeum zarazem naukowe, 
pośrednio wię niż wprost, jest ono popular- 
nem (nie mówgę o tem, Że posiada jeden dział 
specyalnie pedzgogiczny). Muzea zaś systemu 
Groulta są dalo prostsze; pośrednio tylko mo- 
gą być przeZnięzone do k-dań naukowych, o ile 
dokładnie zbio mjejsecwe materyały do rozmai- 
tych gałęzi uatk; głównem jednak, nawet jedy- 
nem ich zadaljęm jest popularyzowanie wiedzy. 
Mogą być pr%z to zakreślane na mniejszą ska- 
lẹ i aie Wylągają kierunku badaczów nauko- 
mych. 

Groult na Rżdem miejscu powtarza, że okazy 
same nie NIE Kosztują, bo płyną z ofiar; pomie- 
szczenie 018 qyzeum również nie nie kosztuje, 
bo w każdej Kjęścinie znajdzie się na początek 
izba, w Ktore) rzeczy można gromadzić. Gdy 
zbiory SIę POWiększą (8 zbiory to mają do siebie, 
że dosyć 16 Zipoczątkować, żeby później niejako 
same narast J, wzbudzą napewne zainteresowa- 
nie wśród Ogóły a wtedy liczyć można na ofiar- 
ność pod każj, postacią. Sama duma, chęć 
współzawodnićjyą będą pchać ogół po drodze raz 
przedsięwziętej choćby Z inicyatywy prywatnej, 
leez tak widocinig pożytecznej. 

„ Podług mii, powinno być najbliższem zada- 
niem towarzy siw ludowej oświaty zbadać tę rzecz 
dokładnie, spopujaryzować ideę za pomocą druku 
wśród inteligincyi i przez to zarzucić niejako 
wędkę na pryyzt,ą inicyatywę jednostek, na pro- 
wincy! mieszkają cych. Gdyby posiew tu i owdzie 
SIĘ przyjął ; Należałoby otoczyć swą opieką kieł- 
kujące instytycye i rozsiane po kraju wiązać 
wspólną myśją w jednę całość, w jeden nowy 
system oświaty ludowej. Zastosowanie interesów 
tego Systemu wykaże nagłą potrzebę zorganizo- 
wania wykładów publicznych dla ludu; wykłady 
zaś w zbiorach muzealnych znajdą znakomity 
materyał POSiłkowy. 

Z. Wasilewski. 


Z Rady państwa. 


Wezorajsze posiedzenie Izby poselskiej ważne 
dla nas Z tego względu, że zabrał głos przede 
stawiciel Koła polskiego, nie zadowolniło słu- 
sznych Wymaągań Kraju. W przemówieniu pos. 
Kozłowskiego główny położono nacisk na obo- 
sympatya glą jednego miasta. choćby ono było 
nawet śtolje państwą austryackiego; natomiast 
zbyt ostrożnie, zbyt pobieżnie poruszył mowca 
sprawy, dla nas Najważniejsze i oddawna czeka- 
jące załatwienia, 

Koło polskie, po Taz niewiadomo już który, z8- 
dowolnilo się pbtonieznem wyrażeniem nadziei, 
że rząd przecież UCZyni coś dla kraju, gdy nastrę- 
ezała się SposobfoŚć silnego, energicznego i mę- 
skiego wystąpień. 

Hr. Taaffe i centraliści niemieccy — chętnie 
w to wierzymy — z szezerem zadowoleniem sła- 
chali wywodów 'osła polskiego, czy jednak kraj 
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cały ma powód do takiego samego zadowolenia, — 
o tem wątpimy. 

Przebieg posiedzenia wczorajszego był nastę- 
pujący : 431. 

Po kilku odpowiedziach hr. Taaffego na da- 
wniej wniesione interpelacye posłów z Istryi, 
nastąpiła w dalszym ciągu rozprawa nad projè- 
ktem rządowym o wiedeńskich budowiach. 

Pos. Fuss oświadcza, że wszystkie stronnie- 
twa powinny się zgodzić w tem, że należy za- 
skopoić usprawiedliwione potrzeby stolicy Wie- 
dnia. Zdaniem mowcy wymagają tego choćby 
tylko względy polityczne. 

Następnie omawia pos. Fuss pojedyńcze szeze- 
góły projektu rządowego, nie godząc się na od- 
różnianie kolei głównych i lokalnych i na two- 
rzenie portu handlowego na kanale Dunaju. 

Pos. Kozłowski zaznacza, że Polacy głó- 
wnie dla tego głosować będą za przystąpieniem 
do rozprawy szczegółowej, że uważają za obo- 
wiązek swój najchętniej popierać każde dzieło, 
mogące godnie uczcić świetną przeszłość rezy- 
deneyi powszechnie miłowanego monarchy i pod- 
nieść blask jego dworu. (Zywe oklaski na ła- 
wach polskich). 

Inne także względy przyświecają Polakom : stra- 
tegiczne znaczenie niektórych części zamierzonych 
budowli, sympatye dla rozwoju Wiednia, i na- 
dzieją, że to, eo się teraz dla Wiednia czyni, do- 
stanie się później w udziale innym także krajom 
koronnym i miastom. Polakom chcieć podsuwać 
zamiar opóźnienia sprawy przeprowadzenia wie- 
deńskich zakładów komunikacyjnych, jest wymy- 
słem niezręcznym, gdyż wkrótee okazało się, że 
o bezpośredniem, natychmiastowem wykonaniu 
planów nie mogło być mowy. Wiedeń tem mniej 
ma prawo wątpić o sympatyach posłów polskich, 
gdyż dzieje Polski niejednokrotnie wspaniale 
i ściśle z Wiedniem były związane. Król pelski 
swego czasu wybitny brał udział w oswobodzeniu 
Wiednia od Turków, a przywrócenie koustytucyj- 
nego życia miejskiego i pierwszych wyborów 
gminnych po zniesieniu dawniejszego ustroju 
gminnego, zawdzięczać należy ministrowi Gołu- 
chowskiemu, którego pamięć z sprawą rozszerza- 
nia Wiednia również ściśle się wiąże. Oo do sa- 
mego projektu rządo weqo- oświadcza się mowca 
przeciw przeksziałcemiu kanału Dunajowego w port 
zimowy. Galicyjscy posłowie gotowi są popierać 
cały projekt Z wyjątkiem kilku szczegółów, eo do 
których oczekują wyjaśnień od ministra handłu. 


Jednak spodziewają Się polący posłowia. żę paź-(- 


stwo uwzględni także obecnie potrzeby innych 
krajów i że naprawi to, co w szezególności w Ga- 
licyi zaniedbano. Szczególną doniosłość przypisuje 
mowcą stworzeniu kanału, łączącego Dunaj z Odrą 
i Wisłą, gdyż kans? taki mógłby uzasadnić w 
przyszłości potrzebę utworzenia portu handlo- 
wego. (ialicyjscy posłowie otaczają wielką sym- 
patyą sprawę rozwoju miast w ogóle. 

„Mowca zwraca szczególną uwagę rządu na 
miasta galicyjskie. Na pytanie, czy niniejsza po- 
moc państwowa, mająca być udzieloną Wiedniowi, 
jest usprawiedliwioną, należy stanowczo odpowie- 
dzieć twierdząco, gdy się uwzględni wielkie obcią- 
żenie austrysckiej stolicy podatkami państwowe mi, 
krajowemi i komunślnemi. Sprawiedliwe rozdzie- 
lenie ciężarów podatkowych, ale i równomierne 
uwzględnienie wszystkiech miast w państwie od- 
nośnie do niezbędnych inwestycyj, jest środkiem 


uzdrowienia obecnych Anormalnych stosunków. 
W oczekiwaniu, łe rząd stworzy w tym względzie 
harmonię pomiędzy centrum państwa i jego czę- 
ściami, mowca oświadcza się za przystąpieniem 
do rozprawy szczegółowej. A 

Przemówienie p. Kozłowskiego oklaskiwali po- 
słowie — galicyjsey. 

Po zamknięciu rozprawy przemawiali jeszcze 
mowcy generalni: za projektem rządowym Exner, 
przeciw Biancbini i sprawozdawea Russ, poczem 
lzba znaczną większością uchwaliła przystąpić do 
rozpr awy szczegółowej. 

Dworzak stawia wuiosek o zaprowadzenia w wyż- 
szych zakładach naukowych obowiązkowego 
wykładu higieny i ustanawiania lekarzy 
szkolnych, na wzór Niemiec i Francyi, 

Steinwender, Hoffmann Y. Wellen- 
hof i tow. interpelują i żąnają od ministra han- 
dlu, żeby zarządził uregulowanie płacy urzędni- 
kom kolei południowej i funduszu pensyjnego 
przed upaństwowieniem tej kolei, jakoteż żeby 
zakazał rozdziału dywidendy. 

Na następnem posiedzeniu, zapowiedzianem 
na jutro t. j. w sobotę, minister skarbu 8 tein- 
bach wygłosi swój wywód 0 przedłożeniach 
rządowych, dotyczących uregulowania waluty. 


Sprawy miejskie. 

(Posiedzenie Rady wiejskiej a dnia 12 maja.) 

Zwołane na godzinę 5 popołudniu posiedzenie, 
rozpoczęło się wczoraj już po 6, a to ze względu, 
iż członkowie Rady oglądali na miejscu nieroze- 
bramą dotychczas ezęść dawnego szpitala św. Du- 
cha, aby naocznie Bię przekonać czy zachodzi po- 
trzeba burzenia a nadto, czy część tych murów 
posiada jakąś wartość, godną konserwowania, PTze- 
wodniczył prezydent dr. Szlachtowsal S$ 
kretarz prezydyum zawiadomił, jż grono profe- 
sorów wyższego zakładu naukoweg» dla pania, 
przy Muzeum im dę. A  Nargpfeckiego przedło 
żyło sprawozdanie o czynnościach zakładu. Jako 
sprawę naglacą po motywowanin i uznaniu na 
głości ze strony Rady, wiec prezydent p, Eriw- 
dlein w dłuższem przemówieniu, przedkłada 
wniosek o zburzenie części dawnego szpitala (ko- 
ścioła) św. Ducha. Umotywowanie wniosku obej- 
mowało dziesięć następujących punktów: 
12-Bo. rozebraniu murów przylegających do 
kościoła, okazało się, że mury samego kościoła 8% 
bardzo nadwyrężone i nie mają potrzebnej sta- 
łości; 2) że sklepionko nad zakrystyą rysuję się 
mocno, mimo iż jeszcze nie wszystkie przylega» 
jące części zburzono, gdyż opory są słabe; 3) że 
sklepienie w głównej sali nie jest monumental- 
ne z kamiennemi żebrami, «le z ceglanemi dość 
niedbale wykonanemi; 4) że komisya centralna 
tylko dlatego przemawiała za utrzymaniem, gdyż 
ją zapewniono, że sklepienia i mury są nowe 
i zdrowe, co się okazało myłnem: 5) że odre- = 
staurowanie, 8 raczej przebudowanie gmachu po- 
chłonęłoby znaczne sumy nie stojące w żadnym 
stosunku do spodziewanej użyteczności; 6) że po- 
zostawiona reszta, ma kształu nader nieregularne- 
go ośmioboku. którego dekoracya byłaby bardzo 
trudną; 4) że reszta ta, pozostawiona nadal poło- 
żoną jest tak wzgłędem teatru jak i kościoła ów. 
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TODOS ROMANYSZYN. 


Obrag z niedalekiej przeszłości. 


' Przez 


~ Juliusza Turezyńskiego. 
kah nau 


. 


- m 


13 ”guą (Ciąg dalszy). 


Dziewczyna z konewką przeszła koło niego.. 
Qu się ruszył, ona zwróciła się zrazu przelękła, 
lecz zajrzawszy lepiej oczy ma, zawołała : 
— Acal to ty". Hospody Boże! 
 — To ja! Ireno.. Anoś mnie się nie spodzie- 
wala ?... 
© — Ach! ja nessczesływaja !... Ja już myślała, 
że ciebie nigdy nie zobaczę. — Potem ciszej 
rzekła: — Ohodź na bok!.. Niech nas tutaj nie 
widzą.. Bo oni dzisia mnie... biedną... 
Tu urwała.. On Odezwał się głuchym głosem: 
— I co oni... dzisia... chcą ?... 
— Oni chcę... ach! nessczesływaja moja hoto- 
wońka!.. Omi chcą mnie oddać., temu staremu... 
I spuściła głowę ku ziemi. 
— Jakiemu staremu? — odrzekł Todos, a 
wargi mu drgały. ) 
~ — Ta. ty wiesz.. Jak ciebie widdały  toj 
` niy ee nagabywać... tać już tato... i ony 
` sia śkłaniajut... 
~ — © miedoczekanie jemu!.. Ja mu wpierw 
Koyi połamię ! : 
Xu się wszystka złość w nim na nowo obu- 
dziła. `. 
— Ash! drisia on.. zaraz z rana przyjdzie z 
horiwkoju Ro starych... 
— On przyjdzie 2 horiwkoju 7... Już ja się z 
nim rozmówię,*te on ją Sam wypije!.. 
Dłużej jeszcze rgzmawiali... Nareszcie musiała 


Irena wracać. Poblsęła zatem do przerębli, na- 
"brała wody i zaniosłfsją do chaty. 

"Todos chodził wzdłóż drogi.. Widocznie na 

kogoś czekał. s 


Przechodzących krótko pozdrawiał, CZaBem z 
którym parę słów zamienił, od niejednsgo więcej 
się dowiedział, — słowa zaś jego były jakieś 
krótkie,.. urywane... niespokojne... 

Po dłuższem wyczekiwaniu ujrzał wreszeie 
człowieka zbliżającego się i z daleka poznał. To. 
dosa tamten zaś nie poznał, nawet SIĘ NIe pa- 
trzył na niego: mołodec wioskowy, przemieniony 
w Żołnierza, nabrawszy innej miny, innych ru- 
chów, musiał się znacznie zmienić. | i 

Gdy się tamten o tyle zbliżył, iż się jaż obaj 
zetknąć mieli — zastąpił mu drogę Todos. 

Ty mnie poznajesz ?... 

Ja was? — I dodał dalej mięszaną SWarą:; 
— ta wy podobno żołnier.. Abo ja moży 
wsich anaty ?... 

Oczy zaś jego były bez blasku, nito woda zą. 
marzła. [| 

— To ja ci mam dzisia przypominać! — krzy. 
knął Todos groźno.  , i 

— Dajcie mnie pokój... Ja człowiek spokojny 
idę za swojem.. A CZy JA Was maju kończe 
anaty | sd 

Tu dalej postąpił, by UJŚĆ nagabywania, __ 
lecz żołnierz go nie puścił. 

— No, kiedy ty mnie dzisia nie znasz, to ją 
ci powiem, że ja ciebie znam | wiem, że ty idziesz 
mnie okradać t.. Coy i chowasz?.. Pokaż zarąz | 

— Wy chyba pl xny 9.. lo moje!... Czy ja 
wziął komu ? JP 

— Ty nikomu nie wziął.. le Idziesz teraz 
wziąć.. to, Co nie twoje, Rozumiesz P... Locz wa. 
ra tobie do cudzego!,, Ty mie będziesz z nimi 
pił.. a wara tobi wid meju! bo ia tobie kośej po- 
łamię.. Ja dzisia na urlopie... Rozumiesz ? 

— To napaść! Szcgo meni do tohu! Oo ja 
mam do was? 

I zwrócił się chcąc umknąć. 

Lecz w jednej chwili chwyciWSZY go za kark 
mołodec, przytrzymał : 

— Ty mnie nie uciekniesz !— i łysnął oczyma. 

Djak pobladł 1 Zaczął wołać pomocy. 

Todos, jak wściekły, rzucił się na niego, j w 
jednej chwili go obalił, — a gdy djak, chege się 


<= 


wydobyć, zaczął wołodca kąsać zębami, wtedy 
tak go ten przyłoczył kolanami, iż naprawdę 
zaczęło w staryń trzeszczeć. Wówczas jeszcze 
mu dołożywszy, splunął mołodec — i poszedł 
swoją drogą. 

Djak teraz krzęzał charcząc : A 
Zabyw mael.. Ja uge duszu mojte. — 
wołał już swoją warg. 

A Todos oddalł się, rad, że dał na początek 
nauczkę djakowi, vyłamawszy mu tymczasem dwa 
może żebra. | 

Djak zaś, nie mogąc się podnieść, coraz gło- 
Śniej jęczał i wył raz po raz wołając, iż „na 
śmierć zabity *. ô 

Coraz więcej chodziło się ludzi... Niebawem 
podnieśli djaka, xtóry charczał i jęczał i ryczał, 
wołając, żeby łapili zabójeę, 8 jemu zaś w duch 
sprowadzili lekarię. 

— Po ksiondai! żywo!... — wołały baby — 
Naj sia czim bdsze wyspowidaje.. bo win mie 
doczekaje... pal 

Ale djak chareał rozpaczliwie : 

Ja ne chocu sacze spowids.. Ja ne ume- 
raju... Choczu liltrki I... 

— Alo.. na kiżdy sposób.. 0n może nie do- 
czeka jutra... . 

— Ach! ja ne umru.. ja ne wneraju! Żeby 
was dit’ko !... 

— Ta, bijte su Boha!... teper wam ditka kły- 
katy — odezwała Się jedna z bab, oburzona po- 
dobnem nawoływiniem umierającego. | 

— ldyt po ksóxdsa! — wołali jedni — Na! 
my jeho znnesymu, tam borsze... Zywo do ksiondzu ! 

— Do Hanczaryhy! — wołał djak rozpaczii- 
wie — Naj daje Swejc sile... 

I taki był harmider... że jedni wołali: — Do 
ksiondza! — drudzy: Do Hanczarychy ! 

I nie wiedziano dokąd go miano zanieść wła- 
ściwie. On tymcezesem zaczął już bredzić, bo go- 
rączka wzbierała Baby teraz wołały : c 

— Dywit. sig- Win kłykaw „jeho“... ta „toje“ 
uże twligło w ko. Taki treba ksiondsa, żeby 
wyżenuw Świagsóż nnoju wodu... bo sskoda duszy... 

A gdy tu coraz większy nastawał rozgardyasz — 


— 


— 


- EJ 


przybiegł i żyd z karczmy, — a dowiedziawszy się, 
co Się Święci, uczuł w tej chwili, że i jego coś 
swędzi po _ łydkach... Przypomniał sobie swój 
współudział w sprawie Żołnierza, — a nie mając 
ochoty być w podobnem. jak wspólnik położeniu, 
pognał czemprędzel do pana sędziego. 

Pan sędzia posłał swego pisarza na miejsce 
wypadku. Ten zwołał ludzi... oglądano miejsce, na- 
stępnie weszli do chaty pokaleczonego — i tu 
zbadano rzecz emłą. 

Gdy pisarz o wszystkiem złożył raport swemu 
pryncypałowi, ten spisał protokół, zawołał wójta 
iświadków, opisał rzecz całą, — potem zaś 
posłał policajów, którzy sprowadzili urlopowanego 
żołnierza. 

Po krótkiej indagacyi, kazał skuć Todosa, jako 
winnego, i odesłał dalej. Opisanie całej sprawy 
odeszło drogą zwykłą przez starostwo — a jako 
żołnierza oddano Todosa władzy wojskowej. 

Todos wracać musiał całą drogę ciupasem, 
skowany, w asystencyi uzbrojonego. policaja, od- 
stawiany od mandatayi do mandataryi, aż na miejsce 
pobytu swojego regimentu. Tutaj po szybkiej inda- 
gacyi, wypadł wyrok wojskowy, krótki i ostry. Zasą- 
dzono żołnierza „na rózgi*. © 

Kara to dawniejszych czasów — straszna, — 
mogła się zakończyć kalectwem, a czasem i 
śmiercią. Stanęły dwa Szeregi żołnierzy, trzyma- 
jący ostre w rękach pręty, 8 skazaniec Środkiem 
z obnażonemi biedz musiał plecami, do krwi 
smagany. Nie każdy to przetrwał, 

Todos, choć silny chłop i zdrowy, gdy prze- 
biegł dwa razy szereg Ów straszny, padł przy 


końcu, mdlejący... Z posieczonych zaś pleców |P 


ciekła krew... Musiano go podnosić i narzucać 
nań płachtę zmoczoną. Bezsilnego już zaniesiono 
do szpitala. Leżał jak bez duszy — a następne- 
go dnia zapadł w gorączkę, i zaczął maja- 
Być M 9 
Zrywał się teraz z łoża, i pad „wi 
cząc i skwircząc z bolu; — masal Się na 
tę, to na ową stronę, — ns Zadnej zuś nie 
mógł wyleżeć, gdyż wszędzie były rany. Raz w 
raz mu się coś przywidywało. To zdało mu się, 


. | 
że go ktoś nachodzi, to znów się z; kimś mocu- 
je, — to znów się zrywał, chcąc uciekać.. a tu 
powstać nie może. p. 

Dni kilka leżał tak bez pamięci. Następnie 
przychodził powoli do przytomności, i szukał w = 
myślach, co to się z nim działo... 

Długo się natężał, by wszystko sobie przypo- 
mnieć.... Po niejakim czasie stanęło mu jasno w 
oczach. Wtedy zacisnął zęby i cierpiał, — my- 
ślał zaś tylko o wsi swojej i o wrogu swoim. - 
Wiedział bowiem, iż gdy tamten się wyliże, jak 
on dzisiaj, wówczas go ubiegnie, — a pewnie, 
że się wyliże, bo go przecież na Śmieć nie ubił. 

Że mu tam trochę kości nałamał, toć olor 
z tego przecież nie zemrze, jak i on sam tutaj 
nie umarł, choć go niemało poturbowano. Dusza 

w człowieku twardo się trzyma: ona nie daje się 
tak łatwo wygonić z ciała. 

Im więcej Todos do zdrowia przychodził, tem 
uporniej o swojem przemyśliwał, a tem lepiej 
umiał, co miał w myśli, ukrywać l 

Wyszedł wreszcie ze szpitala. 


Był odtąd pokorniejszy, nawet ślepo posłuszny. 
Co zaś działo się W duszy jego, ow nikt tu nie 
pytał. Oczy jego, dziś bardziej zamglone, często 
z ukosa pozierające, zapowiadały, że w duszy żół- 
nierza coś innego świta. Może tam budzą się 
żądze i pragnienia, które nauczył się ukrywać ?.., 
Możeby on się innym pokazał, gdyby go * więzów 
zwolniono ?.... Ale on dziś skrępowany. | 

Z pozoru Todos podobnym był do innych żeł- 
nierzy. Tak samo, jak oni, stawał w szeregu, | 
rosto, szykownie, tak samo wykonywał 
wszystko podług niezmiennego szablonu, stał na 
warcie, gdzie go postawiono, szedł z raportem, 
dokąd mu kazano. Mniej tylko dzisiaj Śmiał się 
2 kamradami i mniej skorym był do bój a 

czyli. r 


bywał wskutek młodzieńczej swojej zapałczywa 
(C. d. n} 
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Krzyża bardzo niekorzystnie; 8 że obecność jej 
przeszkadzałaby regulacyi placu otaczającego no- 
wy teatr ze względu nierówności poziomu przed 


i za budynkiem; 9) że przez rozebranie, zyska 
bardzo kościół św. Krzyża, teatr i ulica; 10) że 


gmach ten, nawet po wyrestaurowaniu z korzy- 
Ścią użyćby się nie dał na cele teatru. 


Z powyższych względów, przedkłada referent 


wniosek, który brzmi: 


Jakkolwiek centralna komisya utrzymania za- 
bytków w Wiedniu, pismem swem z dnia 8 paż- 
dziernika 1888 r. objawiła zdanie o tej części 
budynku szpitalnego św. Ducha, która stanowiła 
niegdyś kościół św. Ducha, iż część ta o tyle by- 
łaby godniejszą zachowania, iż przedstawia zaby- 
tek gotycki poniekąd interesujący, — Rada mia- 


sta z przykrością widzi się zniewoloną, z powodu 
nadwyrężonego i zniszczonego stanu budynku po- 
rzucić myśl dłuższego tegoż zachowania i u ch wa- 
la jego zburzenie z zastrzeżeniem za- 
chowania wszelkich ozdób starożyt- 
nychwbudyku sięznajdujących a war- 
tość naukową przedstawiających. 


W otwartej dyskusyi zabiera najpierw głos r. 


m. ks. Chotkowski i oświadcza, iż wie, że 
przegranej sprawy bronić będzie. lecz obowiązek 
nakazuje mu to uczynić. Mowcea głosował przeciw 
budowie teatru na placu poszpitalnym, a teraz wła- 
śnie widzi, iż dobrze podówczas czynił. Teatr 
będzie w pobliżu kościoła. Gdy w teatrze odgry- 
wać będą operetki, w kościele słychać je będzie, — 
i vice versa: poważny głos organów zmięszać 
może zabawę w teatrze. Mowca twierdzi, iż u- 
stawa nawet nie pozwala, aby teatr znajdował 
się tak blisko kościoła. Po takim wstępie ks. 
Chotkuwski oznajmia, iż według jego wyobrażeń, 
Rada miasta nie jest właścicielką gmachu po- 
szpitalnego i kościoła i że kościół ów kościołowi 
powinien być oddanym. Nie do twarzy wam 
moi panowie, woła, rozbierać i burzyć kościół 
wówczas, gdy czynią to tylko ci, co nam nóż do 
gardła przykładają. Uchwała zburzenia byłaby 
niewłaściwą i obrażającą katolicyzm. Nie zawa- 
dza kościół ten nikomu, a obowiązkiem Rady być po- 
winno, winę tych, którzy kościół ten na inny użytek 
obrócili, naprawić i muty wzmocnić, odnowić, 
lecz nie burzyć. Na tych zasadach, jakie wypo” 
wiedział referent, wiele gmachów w mieście 
możnaby zburzyć, tymczasem wszystkie mogą 
być ozdobą, gdy się je zachowa. Zburzenie tego 
gmachu wywoła niezadowolenie w całej Polsce, 
a przedewszystkiem wśród katolickiej ludności 
Krakowa! Budynek ten był najpierwszym na 
zachodzie Europy szpitalem polskim, niechże po 
nim pozostanie pamiątka. My się umiemy bawić, 
dla zabawy tej, dla ieatra, chcemy burzyć ko- 
śaiół w Krakowie, w chwili, gdy schizma gdzie- 
indziej burzy i zamyka polskie kościoły | 

R. m. dr Kohn zaznacza, iż sam pojmuje 
stanowisko poprzedniego mowcy, lecz ten nie 
może żądać, aby na tem samem stanowisku stać 
miał każdy z członków Rady. Jeżeli szpital na- 
leżał niegdyś do kościoła, a ks. Chotkowski kwe- 
styonuje prawo własności, tj. twierdzi, iż nie na- 
leży on obecnie do Rady, to tylko prawnicy spór 
taki rozstrzygnąć mogą. Mowca zauważyć wszak- 
że MusĘ iż gmach nie jest, wcale kościołem i 
bardzo dawno już nim być przestał, bo zbezcze- 
szczony został ten budynek, lecz nie Rada miej. 
sza jast«tamu"”winną Warviości zabytku archanlo- 
gicznego wcale nie powiada. Zresztą są w Kra- 
kowie piwiarnie, w których niegdyś byt Kanil 


służyła. 


złr, — Rada przystąpić miała do głosowania. 


pięciu. 


co poparł także dr. Styczeń. 
(Dok. nast.) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 maja. 


„Monachijska Allgemeine Zig. omawia w dłu 
giej korespondencyi z Berlina znany już ezytelni- 


kom ukaz carski, który nakazuje najostrzejsze 
prześladowanie „tajnej nauki języka pol- 


skiego* na Litwie, jedynie w tym eelu, by po- 


wołać do życia nowy system denuncyacyjny 
i pod pozorem prawa burzyć spokój domów pol- 


skich. 

W Królestwie Polskiem kwitną — według re- 
lacyi monachijskiego organu — polityczne prze- 
śladowania, chociaż rząd przyszedł powoli do 
przekonania, że wynarodowienie przeprowadzić 
się nie da. W Rosyi uniewinniają wszy- 
stkie gwałty koniecznością represyi 
wobec rzekomej polskiej organizacyi 
tajnej, która we Lwowie ma siedzibę swoją, 
a na której czele stoi książę Jerzy Czartory- 
ski. Stanisław Badeni i Edmund Moch na- 
eki. Jako członków związku narodowego wymie- 
niają tam Biatkowskiegó, Dembowskie- 
go, Dzieduszyckiego i innych. „Cały ten 
komitet jednak nie jest niczem innem — pisze 
Allg. Zig. — jak rodzajem polskiego związku 
szkolnego, który podobne wytknął sobie cele, jak 
niemiecki Schulverein i publicznie zdaje sprawę 
z swej działalności, rachunków į odezw.“ 

W dalszym ciągn artykułu zaznacza Allgem. 
Ztg., że Rosya polityką swoją wzmocniła 
tylko narodowe uczucia Polaków. Próba wytwo- 


rzenia klasy rosyjskich właścicieli ziemskich przez 


zaprowadzenie. rosyjskich majoratów nie powiodła 
się. „Dziś żadnego z tych. panów nio ma już 
w polskich. 17 etmtoaeh + wydzierżswili oni Pola- 
kom dobra swoje, 3 pieniądze przehulali. 


| vszysty Rosyianie zaś, którzy z własnej inic7aty- 


ce, a Rada nie jest w stania przywrócić ja doj wy skupili się „I zostali w Mongrasówce, stali się 


pierwotnego stanu. Ani pamiącky. sui tenta mi 
dynek ten nie jest, a utrzymanie y 
niepodobieństwem. 
Ks. Chotkowski: To niech się zawali! 
Dr. Kohn: 


Ach więc to o formę tylko roz-| dent 


| Polakami ku uajwiększema zdziwieniu tych, któ- 
ast prizwielrzj z Moskwy i Petersburga prowadzą system zni- 


szczenia.* 
Nie da się zaprzeczyć, że berliński korespon- 
dziennika monachijskiego, świadom jest 


chodzi się księdzu rektorowi, — żeby się gmach | spraw polskich pod zaborem rosyjskim. Natomiast 
sam zawalił, a nie żeby Rada rozebrać go naka- | czytelnicy nasi łatwo się domyślą, że o stosun- 


zywała. Przekonam może ks. rektora, iż nie po 
kacersku traktuję tę sprawę, stawiam bowiem 
następujący wniosek: Sekcya I porozumie się Z 
ordynarystem biskupim i probostwem św. Krzy- 
ża co do resiauracyi zewnętrznej kościoła św. 
Krzyża i przedłoży Radzie wnioski co do sub- 
wencyonowania tej restauracyj. Mowca dodaje, iż 
wobec niewątpliwego zburzenia, niegdyś kościoła 
św. Ducha, piękny w pobliżu stojący kościół św. 
Krzyża powinien zostać odrestaurowanym. 

R. m. dr. Zoll komentuje przemówienie ks. 
Ghotkowskiego w ten sposób, iż chociaż 
miasto jest istotnym właścicielem gmachu, bo 
właśność ta zapisaną jest w hipotece, lecz nie o 
przepisy prawne obecnie obowiązujące, a o pewne 
względy słuszności ks. Chotkowskiemu się roz- 
chodzi. A względy te nakazywałyby oddać gmach 
tym, do kogo należał tj. kościołowi. Zgadza się 
mowca także, iż teatr obok kościoła stać nie po- 
winien, lecz tego się już nie cofnie. 

Ks. Chotkowski w replice zapewnia, iż 
wolałby, aby nie dr. Kohn przeciw niemu prze- 
mawiał. Nie pojmuje, jak Rada może nie chcieć 
ruaumiąć jego delikatnych myśli. „Jeżeli na au- 


stryacki A p UAM: ; ; 
pisuj ce aa prawie będziecie jeździli, to się pod 
w 


y Rani 
roreni Pobjewy ałsdcję ads ryysdie po- 
my o zamknięcie dyskusyi! > 
Prezydent żądanie to oddaje pod głosowanie, 
a Rada imponującą większością je uchwala. 
Zapisany poprzednio do głosu przemawia r. m. 
dr. Styczeń. Mowca wyznaje, iż nie wie. dla 
ezego ta sprawa tak osobliwą wywołała dyskusyę. 
Wazakże architekci, którzy przyjechali gmach o- 
Blądać, zobaczyli go i uderzyli się w piersi przy- 
znając, ih się pomylili co do jego wartości. Naj- 
niepotrzebniej tu burzycielami kościołów nas na- 
zwano. (Ks. Ohotkowski: Tego nie powiedzia- 
łom!) Dr Btyczeń: Z przemówienia wszakże 
ten sens wynikł. Rada miejska wysoko ceni pa 
miątki przeszłości, gdyż są one drogiemi nie tyl- 


ko dla Krakowa lecz i dla ogółu Polaków. Broni|d 


też wszystkiego od zagłady. jeżeli tylko rzecz po- 
siada jakąkolwiek wartość. Tymczasem kto wyka- 
zał wartość tego gmachu ? Archeologicznych fra. 
zesów mnóstwo lecz historyi nie! To nie jest ko- 
ściół i nie jest nim od wieków. Dlaczego Rada 
ma być zaczepianą iż kościół 


chce burzyć, kiedy | ściańskiej 


kach naszych, w Galieyi, błędne ma pojęcie. 
W jakiż bowiem sposób Rosyanie mogliby wziąć 
pp. Jerzego Czartoryskiego, St. Badeniego, Mo- 
chnackiego i t. d. za członków jakiegoś „zwią” 
zku narodowego* skoro z dzienników naszych, 
czytanych, jak wiadomo, pilnie przez władze ro- 
syjskie, dowiedzieć się mogli, Że osobistości te 
należą do komitetu Fundaeyi imienia Ta- 
deusza Kośeiuszki, która z tajną organizacyą 
narodową nie nie ma wspólnego. 


Z Niemiec. Program konserwatywny. 

Już wspominaliśmy kilka razy, że stronnietwo 
konserwatywne w Prusiech w programie swoim, 
który ma uledz przerobieniu, zamierza określić 
swoje zapatrywanie na antisemityzm i kwestyę 
żydowską. Według Allg. Reichs. Corr. zamiar 
ten będzie wykonany o tyle, że program potępi 
stanowczo te chorobliwe objawy, których przy- 
czyna i poparcie tkwi w żydostwie. Za takie ob- 
jawy uważa się spekulacye giełdowe, rozdrabianie 
gruutów dla spekulacyi, lichwę itp. A ponieważ 
nie ma nadziei przy teraźniejszym składzie par- 
lamentu — z wyjątkiem stronnictwa konserwaty- 
wnego i środkowego. przeprowadzić takich ustaw, 
któreby skierowane były wprost przeciw żydom, 
przeto projektowany program stronnietwa ma 
zalecić, aby w drodze administracyjnej — bez 
specysinych ustaw, nie dopuszczać nieodpowie 

nich — tj. żydowskich żywiołów do zajmowa 
nia publicznych stanowisk według wzoru prakty. 


ki, stosowanej ze skutkiem w armii i w admini- 


stracyi politycznej. 


Z Paryża. 

W dniu 11 maja otwarty został w Paryżu te- 
goroczny wiec katolicki pod przewodnictwem 
arcybiskupa paryskiego kardynała Richsśrda. 
Kardynał miał przemowę, którą uważają za wska- 
zówkę, udzieloną katolikom, aby stosownie do we- 
zwania papieża, uznali szczerze republikę fran- 
cuske. Miedzy innemi wyraził się Richard, iż 
oznaje się przykrego uczucia, kiedy swe wspo- 
MRienja itradycye podporządkować 
trzeba obowiązkom 

ż oświadczeniu spodziewają się w Pa- 
y i iż arcybiskup Richard zastosuje się do 

pał! i rozwiąże wkrótce „Związek chrze- 
Fancyi, lub też wyprze Się solidarności 


tak nie jest? Frazesem nie prawniczym lecz teo- |z tem Stowarzyszeniem. 


logicznym chyba jest żądanie wyreklamowania 
gmachu od rady na rzecz poprzednich z przed 
wieku właścicieli. Gmina gmachu nikomu e od- 
arala, a na takiej podstawie wypadałoby chyba 


odbierać wszystkie gmachy od dzisiejszych wła- euskieh. Msgr. d H 
scieieli, jeżeli one kiedykolwiek do kościoła nale- | rozmowie jegc 


Erą Tualst w liście adresowanym do re- 
miał rozmowelij zaprzecza doniesieniom, jakoby 
> nym liśgię ęporterem dziennika Gil Błas 
e znany ie leona XIII do kardynałów fran- 
ulst utrzymuje, iż w rzekomej 
Z Tepotterem nie ma ani słowa 


bynajmniej nie zasługuje aby ją tak |prawdy — wszystko jest złośliwem zmyśleniem. 


ciężkiego kalibru zarzutami obrzucać, gdyż nie 
nie jest winną, że gmach ten posiada. — O re- 
staurowaniu go mowy być nie może, wypadałoby 
chyba stawiać go na nowo. Wobec tego z naci- 
skiem zaznacza mowca, iż zarzuty ks. Chotkow- 
skiego są bezpodstawne i Rada na nie nie za 


Ke. Chotkowski zażądał jeszcze głosu dla 
taktycznego sprostowania. Nie uczyniłem gminie 
żadnego zarzutu — proszę nie walczyć z wiatra- 
kami. Ten sposób walki nie jest parlamentarny m. 

Po przemówieniu referenta wiceprezydenta 
Friedlejna, który zawiadomił, iż sama zewnę- 
trzna restauracya budynku, szpetnego i niepro- 
poreyonalnego o 8 fasadach, kosztowałaby 25 000 


Ks. Chotkowski zażądał, aby głosowanie 
było imienne, na co Rada wszystkiemi głosami 
prawie się zgodziła, — Rezultat głosowania oka- 
zał, iż za zburzeniem budynku oświadczyło się 
39 pp. radnych, — przeciw zburzeniu zaś głoso- 
wali pp: Chęciński, ks. Chotkowski, Ch y- 
liński, dr. Pieniążek i dr. Zoll, razem 


Wniosek dr. Kohna o restauracyę kościoła 
św. Krzyża, przekazała Rada sekcyi gospodarczej. 
R. m. Jakubowski zażądał przyspieszenia 
sprawy restauracyi wieży kościoła N. P. Maryi, 


N 


OWA REFORMA. 


we Francy! 1 narzekania prasy radykalnej. że re 


Związek w XS. Poznańskiem również nie ma naj 


ciwników socjalizmu są niewłaściwe. 


Z Belgii. 
wejdzie na Porządek dzienny senatu, a gdy ten 


reformy. NOWĄ konstytucyę przyjęła Izba po- 
selska.z niektóremi zmianami. Najważniejsza do- 
tyczy systemu wyborczego. Według niego Izba 
poselska składać się będzie z reprezentantów. 
wybierrnych bezpośrednio przez obywateli, któ- 
rzy ukończyli 25 rok życia i przez tych obwa- 
teli, którym skądinąd prawo wyborcze będzie 
przysługiwało: 


Z Włoch. 

Upadek mitkterstwa Rudini'ego dał dzienni- 
kom francusk'M i rosyjskim podstawę do przy- 
puszczeń, że Potrójne przymierze jest zachwiane, 
że naród W*Wwki z niechęcią znosi związek 
Włoch z moćaRtwami środkowej Europy i radby 
się z tego źWiłzku uwolnić, a skutkiem tego 
ulżyć sobie "lężarów. Podobne przypuszczenia 
były także p0 Upadku Orispiego. Że Francya i 
Rosya pragoż tego, aby Włochy wystąpiły z 
przymierza, t0 tzecz bardzo naturalna, ale czy się 
stanie według WÂ pragnienia, to rzecz wątpliwa, 
o ile sądzić Można z tego, Że podezas krytyki 
programu Rudlhyego, która doprowadziła do 
jego upadku, ĉi jeden głos nie odezwał się 
przeciw przymierzu, Dla tego zdaje się mieć 
racyę dziennik Mymski Opinione, gdy pisze: 

„Potrójne Przymierze nie było narzucone na- 
rodowi, przeciWlie odpowiada i dogadza woli na- 
rodu, woli ministerstw, które były u steru wła- 
dzy od czasu Z%warcia tego przymierza, i woli 
reprezentacyi Narodu. Politycy  najrozmaitszego 
pochodzenia i Z Najodleglejszych stron kraju, po- 
lityey z prawicy, ze środka i z lewiey, dawni 
radykalni rewolUtyoniści i rzekomi arystokraci, 
wszyscy od lat dzięsięciu bacząc na stan rzeczy 
w Europie uznail potrójne przymierze za konie- 
cznie potrzebne — tak ci, którzy je przyjęli z ży- 
ezliwością, jak ! ©, którzy się do niego zastóso- 
wali. Takie zapatrywanie mają nie tylko ci poli- 
tyey, których nazwano gallofobami lub germano- 
filami, ale to zapatrywanie podzielali także tacy 
politycy, jak Manzini, który marzył o powszech- 
nym: jm 
znany przeze noei i 
Fravej, niż ku N=uneom 
byli twórcam tego przy iuiera*. 

Nowe ministerstwo jeszcze nieutworzone 
jak się zdaje ciównie dla tego. że trudno zna- 
leżć ministra spraw zagranicznych. Jako kandy 
data de tego mimiserstwa wymieniaj; dzienniki 
admirała Brina, ale nie mogę zapewnić, czy on 
przyjmie ten urząd. Według twierdzenia wielu 
dzienuików, przyszłe Miuisterstwo pod przewo- 
dnictwem Giolitti'eg9 Nie natrafili ua Zasadniczą 
opozycyę żadnej frakeyi politycznej; nawet da- 
wni Zwolennicy Ruđlnego, chociaż nie zmienili 
swej dla niego żyezliwości i zaufania. nie myślą 
przeszkadzać Giolitt! 9mu, bo przypuszczaja, że 
na jego program být% mogli się zgodzić. 

Wielce wątpliwą JeSt rzeczą, €ży Izba posel- 
ska zdoła na czas SChwalić budżet, przeto pra- 
wdopodobnem jest, Ż° Się nie obejdzie bez tym- 
CZASOWOości budżeto” 


Z OD. m a 
Eronika. 


Kraków, 13 maja. 


Budową nowego teatru w Krakowie postępuje 
tak szybko, iż nie V*£% Wątpliwości, że do końca 
roku bieżącego zostt?!* Zupełnie ukończoną. Obecnie 
roboty prowadzą się WOW*4trz gmachn. Ukończony 
w tych dniach sufit P?" widzów, po zdjęciu ruszto- 
wań, przedstawia ASI Misterne gipsatury 
lśnią w całym blaž? złoceń i bogatych ornamen- 
taoyj. Po ukończenit 9 ‘pienia sztukateryjne roboty 
przeniesiono na fron”W% Część sceny, okalającą kur- 
tynę żelazną. Tu 8 aca Uwagę przedewszystkiem 
bardzo pięknie wyk c7n€ obramowanie otworu kur- 
tynowego, które ok!90© będzie pięknemi olejnemi 
malowidłami, który C2€66 już wykończono. W sali 
widzów rozpoczęto ZUCŁnie gipsum klatki drucia- 
nej, staDowigrej przdnie oparcie lóż i balkonów III 
piętra. Robotnicy prowA tu przy gazie, rzeźbiąc od 
ręki w przysychając” 28 woluem powietrzu gipsie 
piękne ornamentacys 5-78 po wykończeniu pokryte 
zostaną złooeniami w?”'UB Zmniejszonego wzoru wie- 
deńskiego teatru nacwornego, Korytarze drugiego i 
trzeciego piętra, jak "mniej garderoby aktorskie, 
otynkowano już, Poł c one dostateczną szero- 
kość i będą mogły służyć do przechadzki w au: 
traktach, zwłaszcza 49 POMieszezone tam będą ka- 
napki dla odpoczynki: , he 

Wspaniale, jak z © Z880węgo postępu robót 


wnosić można, przed/ć* z sis będzie foyer. Ściany 
W gipsie, pomalowa- 


tegoż. bogato pokryte © 

ne zostaną na kolor ©” 7 Í w znacznej części be- 
dą wyzłocone. Scholl: prowadzące do foyer z głó 
wnej klatki, będą mar" Hs Z foyer wchodzić się 
będzie na tarasy, z ptóryca bardzo piękny roztacza 
się widok z jednej siro"” "a plantacye, g drugiej 
na plac św. Ducha. 

Każde z piątr gw% a das Patrzone zostało we 
wszystkie ubikacye , N dla porządku i wy- 
gody. Wykończenie sl *'**0% zajmie jeszcze dwa 
miesiące czasu, 

Z krak. Koła peń A „Szkoły ludowej“. 
Walne zgromadzenie A Eota pań odbędzie 
się we środę 18 bm. ° EX 5 po południu w 
lokaln Towarzystwa 28 


kłaniajcy się więcej ku 
przecież er obi 


licakowego (ulica Szewska 1. 
16). W zgromadzeniu "8% WZIĄĆ udział także pa- 


Liga antisocyali:tyczna o której wspo- 
muieliśmy w jednym z poprzednich numerów, już 
się rozwiązała. Przyczyną rozwiązania ligi 
była niepopularność tego rodzaju stowarzyszenia 


publikanie nie wahają się łączyć z reakeyoni- 
stami dla zwalezenia socyalizmu. Kilka wybitnych 
osobistości które miały należeć do ligi, w tej 
liczbie minister Yves Guyot, Leon Say i iuni, pu- 
blicznie wyrzekli się tego wątpliwego zaszezytu, 
a za ich przykładem poszli inni — i liga musiała 
się rozwiązać. Widzieliśmy, że antisocyalistyczny 


mnieiszego Powodzenia i weale nie cieszy się po- 


pularnością — oczywisty to dowód, że tego ro- 
dzaju stowarzyszenia nawet ze stanowiska prze- 


Belgijska Izba poselska ukończyła obrady nad 
rewizyą konStytucyi. W poniedziałek sprawa ta 


ją uchwali, Wówezas obie Izby zostaną rozwią- 
zane i nastąpią nowe wybory dla wprowadzenia 


: i zbratamiu się narodów, jak Depretis, | 


nie, 
mają chęć zapisać się w poczet ezłonków. 


dla kobiet imienia dra A  Baranieckiego jutro w so 


Poniatowskim w r. 1792". 


zaprosił prezes „Sokoła* dr. Styczeń grono obywa 


czego przy ul. Kolejowej 1. 16. 


dzo wiele poważnych i szanowanych obywateli zgło 
siło się do wycieczki w barwnym stroju sokolim. 


skich „Zgoda* 
bm. na Bielanach, 


moc obowiązującą z wyjątkiem tych tylko pozycyj. 


nia (park dra Jordana lub tor wyścigowy) wynosić 
ma od fiakra dwukonnego tam 50 et, tam i napo- 
wrót 80 ct; od fiakra jednokonnego tam 30 ct., 
tem i napowrót 50 et, 


godziny, choćby było uiespełna użyte. 
Z teatru. (ad) Doskonałej i w najdrobniejszych 


i rutyny, jaką zwykle tylko wielka scèna dać może, 


temperamentu potrzeba, jakim natura bogato wypo- 
sażyła p. Helenę Marccello, ażeby postać Klary 
w przerobionej z powieści Ohneta komedyi „Wła- 
Ściciel kuźnie” wyjść mogła bez zarzutu, by była 
w stanie zachwycić słuehaczą i głębokie na nim 
uczynić wrażenie. Nie dziw, że grą swą sympaty- 


tata porwać wczoraj licznie zgromadzoną publiczność, 
która też szctere dowody nznania dawała w nie- 
milknących oklaskach i nieustaonem wywoływaniem. 
Do szezegółowej oceny zalet i gry p. Marecello bę- 
dziemy mieli sposobność powrócić po dalszych za- 
powiedzianych występach jej na naszej scenie. Dziś 
tylko z prawdziwem zadowoleniem stwierdzamy u 
niej „niepospolitość* pod każdym względem. 

P Żelazowski zalicza p stać Filipa Dertlay 


ce najłe,szych w bogatym swođn repertoarze. Wy-|a ©: jej matia: „Zaraz. zoiaz! przyjdzie * wy 


step wczorajszy usprawiedliwił »ochlebną opinią, ja- 
ką się artvstrą nasz rasłużenie O e8zY. 

Inne, drobniejsze postacie, oddazo w ogois"nio 
Zie. 

Znakomita artystka panna Maervcello grać t 


jutro „Hrabinę Sarg“, w niedzielę Musatrę w dza-|i uiepckoju, erneta da stróża: 


Macie „Ofiara miłosci”, we wtorek Adę w „Końcu 
Sodomy“, a we czwartek Cypryannę w „Rozwiedż- 
my sig“. 

Pokup biletów ua powyższe przedstawienia d+wo- 
dzi rzeczywistego zainteresowania się publiczności 
naszej grą warszawskiej artystki. 

Zmarli. W Paryżu zmarł Micbał Zaleski, ofi- 
cer wojsk pslskich z 1881 r, w zakładzie św. Ka- 
zimierza, w 82 roku życia. Zwłoki, stosownie do 
jego życzenia, w Sali Orematoire na ementarzu Pere 
Lachaise, spalone zostały, 

Remigiusz Tarnawski, podczas powstania r. 
1863 członek orgąnizacyj wojew. kaliskiego i na- 
czelnik m. Piotrkowa, b. urzędnik trybunału piotr- 
kowskiego, zmarł w Paryżu w 77 roku życia i po- 
chowany został na cmentarzu Montparnasse, 

Patryota serbsko-łużycki, pastor Welan, umarł 
w tych dniach w Ślepem (Schleife) pod Mnżako- 
wem (Maskau) na Górnych Łużycach (Dolny Sląsk) 
w 76 rokn życia. Zmarły Wend, czyli Serbo-Łaży- 
czanin, wielkim był przyjacielem Polaków i gorli- 
wym patryotą i opiekunem opuszczonego i krzywdzo- 
nego pod względem językowym ludu serbsko-łuży- 
ckiego, znajdującege się pod panowaniem pruskiem. 
N. Górlstser Ans. poświęca mu następujące wspo- 
mnienie: Zmarły był z pochodzenia Wendem. Uczę- 
szczał do gimnazpum w Budziszynie, a następnie 
słuchał w Wrocławiu i Berlinie teologii i z zami- 
łowaniem języków słowiańskich. Zawsze występował 
w obronia ludu i języka wendyńskiego i bronił go 
ile mu sił na to etarczyło, mianowicie, gdy skutkiem 
coraz większsgo „ujednestajnienia* nauki widział 
język wendyński zagrożonym. Twarde jego w tym 
kierunku stauowisko zgotowało mu niejednę przy- 
krą chwilę. Z rządem, który płacił nauczycielom 
premie pieniężne za rozszerzanie niemieckości i ję: 
zyka niemieckiego w okolicach wendyjskich, a mia- 
nowicie za czasów tajnego radcy Bucka w Lignicy, 
niejeden miał zatarg. Jest on auterem wielu roz- 
praw o ludzie i językn wendyńskim i tłómaczył 
także różne utwory polskie na język wendyński — 
W ostatnich latach Życia swego pracował nad prze- 
tłómaczeniem psałterza na język wendyński i ts w 
formie wiersza. Nagredą za pracę tę była miłość 
ludn jego gminy.* 

+ Ludwik Wieslołowski. Sztuka polska poniosła 
znów stratę. W Warszawie zmarł Ś. p. Lndwik 
Wiesiołowski, artysta malarz niepośledniej miary ' 
bardzo zdolny nanczyciel. Ś. p. Wiesiołowski, 10 
dzony w roku 1835, kształcił się w Warszawio a 
następnie w petersburskiej akademii malarśt" y 
rą opuścił jako laureat ze stopuiem aka Rzy a 
stąd niebawem podążył na dalsze studyś *" "*zymu. 
W ciągu niespełna lat pięciu ś. P- ieslołowski 
stworzył takie prace jak „Chrystus ! JAWNogrzegzyj. 
ca“, „Columbarium“, „Jałmużna p klasztorze“, 
„Dawid“, „Stary Rzym“ į wiele inuych, które mu 
zjednały szeroki rozgłos i powodzenie. Za powrotem 
do Warszawy, ruchliwy, chociaż Zawsze skromny 
nie odrywając się od palety: przyjął udział w za- 
rządzie salonu artystyczne8% urządzał liczną i chwa- 
loną wystawę własnych Pře w salonie Krywulta 1 
otworzył szkołę malarstwa dla kobiet. Pierwszy ten 


które jeszcze nie należą do Towarzystwa, a 


W Muzeum techniczno - przemysłowem miej. 
sklem odbędzie się w wyższym zakładzie naukowym 


botę od g 12--1 dwudziesty pierwszy nadzwyczajny 
wykład dla szersz-j publiczności, Prof. Maryan D u- 
biecki, historyk, mówić będzie „O księciu Józefie 
Bilety wstępu można 
nabywać po 50 et. u wejścia do sali wykładowej. 

W sprawie przyjęcia Czechów w Krakowie 
teli i wszystkich reprezentantów stowarzyszeń kra- 
kowskich na posiedzenie, które się odbędzie jutro w 
sobotę pe godzinie 7 wieczór w sali cechu rzeźni- 
Udział Krakowian 
w zjeździe lwowskim świetnie się zapowiada. Bar- 


Majówka Stowarzyszenia rękodzielników krakow- 
odbędzie się w niedzielę duia 15 


Taryfa dla fiakrów. Trybunał administracyjny 
w Wiedniu, jak w właściwym czasie donosiliśmy, 
zniósł uchwaloną przez Radę miejską krakowską i 
zatwierdzoną przez namiestnictwo taksę dla fiakrów 
| doróżek za jazdę do miejscowości za obrębem 
gminy miasta Krakowa położonych, na tej podsta- 
wie, iż taksa nie może obowiązywać przedsiębiorców 
po za stałemi ich siedzibami, tj. w innych gminach 
i innych powiatach. Na xasadzie tej turyfą utraciła 


które określają ceny jazdy do miejscowości, należą- 
cych do gminy m. Krakowa]. chociaż za rogatkami 
położonych. Wobec tego należytość za jazdę na Bło- 


Według taryfy z dnia 20 sierpnia 1891 opłatę 
za myto droguwe i mostowe ponosi najmujący po- 
wóz; taksa za jazdę tam i napowrót rozumie się z 
odpoczynkiem ua miejscu aż do pół godziny, za dal- 
sze czekaaie należy się za każde pół godziny dwu- 
konnemu fiakrowi 40 ct., jednokonnemu 30 ct. Ka- 
żde rozpoczęte pół godziny rachuje się za Całe pół 


szczegójach opracowanej gry, wysokiej inteligencyi 


a przytem takich warunków zewnętrznych i takiego 


czna artystka warszawskiego teatru Wielkiego zdo- 


Í Th-niera p 


a èi 
zakład naukowy w Warszawie, zaszezepiotý * > m 
cie wdzięcznym, zyskał szerokie uznanie ! PR 
dził poważny zastęp uczennic, z których I", 
czba, uzupełniwszy wiedzę w akademin" a „4 
cznych, dzielnie przedstawia działalność ©" 7 
ną artysty. Nie przeszkadzało to, iż mw 


erganizacyi fizycznej i kalectwa, artysta 4 r 
A á Me 5 -solel 

w pracy twórczej. Wiesiołowski wystą” gjet! 
pracami: „Wyspa Syren“, „Nessun mag ` „ję 
„Pierwszy pocałunek", z całym szeregi" > PNE 
zów rodzajowych swojskich, typów 7 oN 


dwoma wielkich rozmiarów pendant „W 5 
rzeń*, a wreszcie z licznym szeregiem F. i ro 
W ostatnich czasach pracowai nad olb "i yd 
miarów obrazem, przedstawiającym „©&® 
gardy“, lecz zgon przedwczesny wytrącii ©. 
z pracowitej dłoni. Zmarł, jak rzeczywi” 
czynu, jak żołnierz na stanowisku, w ty% 
spełna po Śmierci teścia Ś. p. Adama M 
go, osierocając Żonę i dwoje drobnych S ym? 
Zjazd do kopałń wielickich przy "die 
świetleniu i dźwiękach muzyki górnieść) s piet 
się, jak donosiliśmy, w niedzielę 15 b Pik? 
nabyć można w księgarni S. A. Krzyłe” 
przy wjeździe do salin w Wieliczce. 
Wadowice, 12 maja. (Koresp. N. © gie 
W uzupełnieniu opisu uroczystości pog wigo Pr 
datu naszego „Sokoła“, pozwólcie mi FP”. gi f 
jeszcze następujące szczegóły, które, 30% 
sasługują na uwagę i uznanie. Otóż e33% ng 
prześliczny w całem tego słowa znacze", Ry 
jagzcae-saletę, Że oały robiony jist w HT* „006 
sunek nań podał druh Tadeusz Kolo M. sio 
nasz chorąży. Haft srebrny i złoty uskit8077 pi 
stra jego panna Bronisława Kołomłoć: vy, 
szkająca w Wadowicach. Haft herbu wy” iat 
że tutejsza hafciarka. Sokoła srebrnego ** > 
odlał p. Władysław Wojciechowski, ©, 
biler w Krakowie. Model z drzewca, podl” ps” 
ku druha Kołomłockiego, wykonano W * 
kopańskiej. Drzewiec toczył także t05% gii" 
kowski p. Mikołajski. W końcu szar || pęfto” 
daru (dar p. marszałkowej Hallerow*i ; 
wała p. Potęgowska w Krakowie. 08%, gl. 
Zbrodnia w Warszawie. Wczoraj rano P yjsł 
Wspólnej pod 1. 10 w Warszawie spełniot%, ġø® 
niezwykła zbrodnia. W dniu tym zajmo*” pęgla” 
pokoiki z kuchenką Józeta z Wiewiórsk" yi 
chowa, około 58 lat wieku już licząca, b. d’ 
baletn. Gerlachowa uchodziła za osobę ak "1 
dziwaczkę. W domn tym Gerlachowa zal!**__„gęsa 
już od lat kilku i w ostatnich czasach %0" gle: 
ił bliżej przyjaźniła się z jakąś piemłodź, "de 
gancką kobietą, która często ją sdwiedssł?: 
ohowa, powróciwszy z kościoła, wzięła d* © 
i udała się z nim po wodę. W bramie aP peili 
ową snajomę, ta się z nią zawróciła Í P*. „gc: 
obie kobiety przybyły do mieszkania Ge'l* M sgi 
Nie npłynyło 15 minut, kiedy słnżąca £ mies er- 
położonego na pierwszem piętrze pod lokai" „joe 
lachowej, Michalina Nowakowska, usłysz8%* PTU 
tupanie nogami, jakiś zamęt i jęki. Zaintry8” gat 
spostrzeżenie swoje zakomunikowała stróż0™ 
Wiktorowi Gryczka, 
drngie piętro i począł stukać da drzwi Ge" ż 
nie otrzymał jednak na razie żsdnaj OdH”| (gs, 
sawik odezwała się nie Gen% (zd 
i drana! Streż zeazedł za schodów, po kilku PT 
` nutach drrwi sie otworzyły i wyszła z r 
penere "m": TirząsDąWeZy je za sobą Sie, KU 
re; bko schol wą dół Gryvzka zarzem 
| dheg, a te badze w siant wysokiego podr 
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„ticho, 40h0, 
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tu pieniądze“ i usiłowała zbiedz. 
alarm; znalazł uię i policyant, który zatrzy 
ją, zażądał wyjadujeń i pokazania, co trze 
mi na piersiach. Robieta owa, elegancko ub” 
dystyngowanej postawie, oddała zaraz paoskć 
niądzmi i młotek skewawiony, szepoząc: n%*, od- 
ją, zabiłam!* Aresztowaną przy pomocy palic? gie 
prowadzono do cyrkułu. Po otwarciu miest" ag 
Gerlachowej ujrzano ją leżącą na podłodze * | od 
ży krwi z raną na skroni i głową pokalecź*” ialki 
nderzeń młotkiem. W mieszkaniu panoweł „pł 
nieład, wszystkie szuflady SZaf i komody P9"' yje 
came, papiery, bielizna i ubranie walały się P* sb. 
mi. Znaleziono podarty wykaz listów zast% je 
testament w kopercie, mnóstwo listów i t, P „det 
sztowana, z początku dawała odpowiedzi ©le%, g 
dowane; ostatecznie zeznała, iż nazywa s9 

sława Brzeżicka, z domu Palioka, liczy lat 40 p 

Fatalny ten czyn Brzezickiej okrywą morelos ci 
łobą dom zacny i ogóluie szanowany Mąż ” j 
i czworo dzieci pogrążeni są W rozpaczy. PE e 
odebrana w bramie, zawierała 4.000 ra.; piyi 
wizyi zaś znaleziono jeszcze kilkadziesiąt ER 
kindżał. Gerlachowa, sądząc za znałezionych pł” 
dów, pozostawiła majątek około 40.000 ra, go- 
wany przeważnie w papierach proceutowych ! 
żony w banku, | gee 

Ludność Warszawy. Ostatni spis ludności: zje 
konany z początkiem br., między ipnemi *J*_gj 
w Warszawie: mieszkańców stałych 244.590 | bł 
liczbie mężczyzn 115.891 i kobiet 128.699) ! 
szkańców niestałych 245.827 (w tej liozh'® 2% 
czyzn 114.743 i kobiet 131.084), czyli 1820 i 
wyjątkiem gacniaonu wojskowego) 490.41: ri 
szkańeów stałych i nieśtałych. Że zaś w " f 
sıłym ludność ta wynosiła 465272 O 
226.246 i kobiet 239026) zatem w ciąs! p 
1891 Warszawa powiększyła się o 25.130 "I 
szkańców. 

Wiedeń, 11 maja, (Z komiteta dla udział: °° 
polskiej). Do najciekawszych dalał*w muzy 
traluej wystawy wiedeńskiej należy niezaprzć” | 
oddział polski, Także niepolskB publiczność go 4 
tu wiele interesujących okasów, jak obraz ©. 
radzkiego; „Szopen w salonie ks. W” 
porcelanow. Seopen otrzymał od Marj! *. 
lit, maii A Ludwika Filipa, mnóst"” 4 
portretów i rękopisów. W dziale ogólnym 477i 
wag; przedewszystkim dwa obrazy olejne ** 4 
lettego: Wnętrze teatro warszawskiego * 1 tesit 
Bacciarellego portret baletniezki Małockiej LJ waż? 
warszawskiego — dalej starołytne rękopisy m 
mnzyczne 4 biblioteki Jagiellońskiej. zakładu 05% 
skich, zbiorów ks. Władysława Czartoryskief". 
Surzyńskiego “to. a wreszcie wielce ciekawe p 
menty muzyczne, np. kobra góralska z gabine*” ij- 
cheologicznego w Krakowie, organki kościelne * j 3 
ca 16 w. od ks. Rezwadowskiego w St. Sączu “Ei 
pet z klaszte-u Klarysek w St. Sączu, inst ti 
dzwonkowy, własność niegdyś Mozarta, cymbal y 
cuła Mebedemiuka z muzeum pizemystowii SOB 
Lwowie, mandoliny i sarzędzia muzyczne Mol" 
krakowskiego i lwowskiego Towarzystwa muzy”  " 
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Kraków, 14 Maja 1892 


Muzeum narodowego w Krakowie itd. Pan Śliwiń- 
ski ze Lwowa nadesłał umyślnie dla działu polskie- 
go zdjętą fotografię słynnych erganów w Leżajsku, 
największych w Polsce. 

Przy uroczystem otwarciu wystawy z zajęciem 
przeglądał cesarz nagromadzone skarby sztuki pol 
skiej. Przewodnictwo w oddziale tym objął prezes 
komitetu polskiego hr. Ludwik Wodzicki i przewo- 
dnicząca komitetu pań polskich hr. Romanowa Poto- 
oka. Szczególnie obrazy Canelettego, Bacciarellego i 
Siemiradzkiego, iakoteż pamiątki po Szopenie obu- 
dziły żywe zainteresowanie menarchy i jego świty. 
Protektorowi wystawy arcyksięciu Karolowi Ludwi 
kowi udzieliła hr. Romanowa Potocka kilka infor- 
macyj, odnoszących się de ceuniejszych okazów. 

W ogólności przedstawia się dział polski wielce 
udatnie i ubolewać tylko należy, Że komisya cen- 
tralna tak szczupłe miejsce przydzieliła komitetowi. 
Świeżo nadeszły cenue okazy z Warszawy, a komi: 
tet udał się z preśbą do rodziu Słowackiego, Mo- 
niuszki i Fredry o nadesłanie pamiątek, ednoszących 
się do tych mistczów. 

Z Petersburga donoszą stanowczo, iż ehorobę 
naczelnika miasta, Gregsera, wywołało wstrzykiwa- 
nie pod skórę Środka leczniczego Gaczkowskiegn, 
witaliny. Władze sądowe xzaaresztowały u Ga- 
czkowskiego zapasy witaliny i mających z nią zwią- 
zek materyałów, Mówią, że położenie sekwestru na 
witalinie zostało spowodowane śmiercią generał-ma 
jora Baranowa, który się leczył witaliną. 

W Rzymie w sławzej sali Horacyuszów | Kurya: 
cyuszów, w pałacu konserwatorów Rzymu, czyli 8e- 
natorów na Kapitolu, królowa była obecna wraz z 
syndykiem ks. Caetauim , prefektem Calenda, wice- 
sekretarzem stanu w ministerstwie oświecenia Pullć 
i t. d.. przy rozdawaniu nagród uczennicom wyższej 
szkoły żeńskiej. Miała prześliczny strój héliotrope, 
t była w towarzystwie księżny Strongoli, Nespoli- 
tanki, damy nadwornej, i margrabiego Nicoliniego, 
Florentczyka, podkomorzego swego. Hrabianka de 
Gubernatis, dyrektorka zakładu, miała piękną mo- 
wę, po której królowa doręczyła najwyższe nagrody 
dwom panienkom najbardziej się cdznaczającym mię- 
dzy kilkudziesięciu nagrodzonemi. Były to: panna 
Alika Szancerówna ze Lwowa i panna Jó- 
zefa Angeluoci, Rzymianka. Panna Szancerówna nie 
mogła otrzymać złotego medalu dlatego, iż podług 
ustaw zakładu daje się go tylko uczennicom, które 
cały kurs czteroletni odbyły, a panna Szancerówna 
wstąpiła do szkoły wyższej dopiero przed dwoma 
laty, Złoty medal królowa dała pannie Angelucci, 
a młoda lwowianka otrzymała z rąk Małgorzaty Sa- 
baudzkiej złoty także medalion z jej cyfrą brylanta 
mi wysadzapą. à 

Jeszcze balony. Pismo Fuswiedcsik zamieszcza 
list jednego z moskiewskich aeronautów wojskowych, 
który obserwował zjawisko ukazywania się wśród 
nocy punktów świetlnych uważanych za balony nie- 
mieckie, w jednej z fortec pograuiczu zachodniego: 
Oto co pisza wspomniany aeronauta : 

„Peświęciłem trzy noce obserwacyom na wieży. 
Z wieczora już wieża się ożywia, mnóstwo oficerów 
przygląda się sklepieuin niebieskiemn, żołnierze to- 
czą gawędy patrząc na planetę Wenus. Przez tele- 
fon toczą wię wciąż rozmowy z fortami, na których 
znajdują się inni oficerowie O godz. 12 m. 80 uka- 
zał się na wschodzie, na wysokości 50—75 sążni, 
punkt świetlny. Skierowaue z kilku fortów na ten 
punkt przedłużone osie lunet, przecinają się „w ad: 
ległeści- 15—15 wiorst 0d rwierczy. Punkt świetlny, 
a właściwie kula wielkości głowy ludzkiej, waha 
sią, zniża i wznosi. Wrażenie mieliśmy takie, jakia 
pochodzić mogło od balonu na linie. Światło żółte, 
nie zaś grebrzysto-białe. Żadnych promieni nie za- 
uważyliśmy. O godz. 2 w nocy kula świetlna uka- 
zała się w innem miejscu okolic Warszawy, odda- 
lonem ed pierwszego na wiorst 18. O godz. 3'/, ta 
wahająca się kula stanęła znów na dawnem miej- 
scu. Nikt nie widział jak przenosiła się z miejsca 
na miejsce. Zjawisko wygląda jak balon z przycze- 
pioną latarnią nie elektryczną”, 

Meble i stoły z elastycznemł nogami. Przesta- 
wianie stołów i stołków dzieje się zwykle z niemi- 
łym hałasem i jest połączone z uszkodzeniem frote- 
rowanej podłogi. Te niedogodności łatwo usunąć 
przez wywiereenie dziur we wszystkich nogach me- 
bli i zakitowanie w tychże kawałków kauczuku, je- 
dnak tak, że kauczuk wystaje kilka milimetrów. 
Elastyczność kauczuku zapobiega uszkodzeniu po- 
sadzki i hułaóliwemu przesuwaniu mebli. (Czaso- 
pismo techniczne). 


Ze Stowarzyszeń. 


== Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Czytełni starozakon. młodzieży handlowej 


w Krakowie odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz. jj 


7 wieczorem z następującym porządkiem dziennym : 
Odczytanie % protokółów. Sprawozdanie wydziału 
ustępującege. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i 
udzielenie wydziałowi abselutorynm. Wnioski i in- 
terpelacye. Wybór prezydyum. Wybór wydziału. 
Wybór komisyi kontrolującej. 


Mianowania. Minister rolnictwa zamianował pra- 
ktykanta rachnnkowego Dyrekoyi lagów i dóbr skarbowych 
we Lwie Władysława Lelio, asystentem raehunzowym w 
XI klasie ranki, a kalkulanta rachunkowego Zbigniewa 
Sznzgsno wieza praktykantóm rachunkowym przy tejże Dy- 
rakoyi. 


Składki. P. Walerya Herman z Grybowa na biedne 
dzieci 1 złr. 


Wykaz ofiar na ochroakę polską w Cieszynie, przosła- 
nych do komitetn Polek Tereyarek Śiąskieh do dnia 8-go 
maja br.: Barbara Buryszowa z Karwinej 5 słr., Marya 
Chlebikowa ze Solca 1 złr., Marya Jeżysakowa 1 złr. Joan- 
na Grnezowa 1 złr.. Marys Kłopeiowa 1 złr., Przez re- 
dakcyę „Głazety Przemyskiej”, dar młodzieży polskiej i ru- 
skiej 7 złr. Przez edministracyą „Gazety Narodowej“ od 
p Nenyczki ze Lwowa 1 złr. Urzędniey Kasy miejskiej 
w Krakowie 3 złr. 5 ct., W. Świtkowska z Krakowa 2 złr., 
M. Czechowicz ze łwowa 1 złr, Tytusowa Bujnowska 
z Pilzna 5 złr, Józefa Thalliowa se Lwowa 1 sł. Ma- 
deyski z Andryehowa DO et. z dopiskiem: „Zyezą ohoć re 
20 tysięcy takich skromnych datków na dobry ool“. Z. 
Jaxbrzykowski u Ujazdu 3 złr. Karolina Zbyczewska z Oe- 
brową 2 złr., ks. Franciszek Jaworski. proboszoz i dzie 
kan W Grybowie 10 zèr Załącza swoje błogosławieństwo 
i prosi 0 modlitwy. L. Sniadewska z Nagurzan 2 złr., Ma. 
rya Skiers z Libuszy 2 ułr., Biesindecki z Krakowa 5 
zir. Razem DR złr. 55 et. Obowiązek Opiekunki ochronki 
polskiej w Ufiekzynie przy;gła Pani Wilhelmina Warcho- 
łowa, profesorowa z Brzeżan. Wszystkim łaskawyn: ofin- 
rodawoom przesylalny perdeczne „Bóg zapłać”. 


Dem akademiokl. Wyk składek złożonych do rąk jy- 
rektora kasy Oszczędności “p. Slęka, skarbnika kon.itstu 
obywatelakiego. D 

Dokończenie.) 

11) Dr. Józef Retinger re składek 20 złr. 85 ct ią 

no toio: Dr. J. R. 7 xr., Jan Matulak, Ekialski po 


Doe bankowy | tanto 


KE 
* złr., 


strzeni, do uprawy tytoniu przezusczonych. 
' ile postanowienia $. 13 instrukeyi dla plantato. 


Goldberg i nieczytelny po 1 złr., PW., S., Grfnberg, T. 
G., M. 5., S. Knobel, E.E. i dwa podpisy nieczytelne po 
50 ot., Izydor Hermann 30 ct., Niedonytalski 25 ct, A. 
S..ki 20 ct., Aleksander S. 10 et) 

12) Dyrektorowa Musilowa ze składek 20 złr. (a mia- 
nowicie: Mussilowa 10 złr., A. Świeykowska 10 złr.) 

13) Dr. Józef Bogdanowicz 15 złr. 75 ct. 

14) Dr. Ksawery Fierich ze składek 15 złr. (a miano- 
wicie: 4 Edward. Fierich 10 ałr., dr. Ksawery Fierich 
5 złr. 

15) Fortunat Gralewski ze sk? łr. (a mianowi- 
cie: Michałowski 5 złr., J. e Ma engi po 
3 złr. W. Pruchnieki, M. Malczewska, J. Malszewski po 
1 złr. 

16 y Aleksandra Wiszniewska 12 złr. 

17) Zygmnat hr. Cieszkowski 10 złr. 

181 Wacław Głowacki ze skła a mianowicie: 
W. Głowacki Ô złr, Follasiorowski, Z. Moimir po 1 złr. 
F. Mordzeński 50 ct., A. Kochanowski 45 ot; MN. No 
po 30 at, NN. 25 ct., Steskalowa 20 at.) 


-, Tadeuse R j złr.) 

20) Dr. Władysław Seiborowski ne Mid 3 złr 6 ct. 
ia mianowicie: Dr. Sciberowski 5 złr., Urszula Mossakow- 
ska , z czł złr. 60 et a 

31) Dr. Władysław Piaskiewicz z Kołomyi ze składek 
S złr. 60 ct. (a mianowicie: Grono osób 1 Jr 60 ct., dr. 
W. Piaskiewicz, dr. M Rosner, dr. Sysak, dr. Steuermark 
W. Komosza, Kruzleński, dr. Wincenty Rosenlust i dwa 
podpisy nieczytelne po 50 ot.) 

22) Jan Federowicz 5 złr., Salomon Wasserberg 3, ra- 
zem 8 złr. 

23, X. Y. w Starzańcu ze składki 6 rs. — 7 złr. 35 et. 

24, Dr. Jan Rosner we Lwowi» ze składki 7 złr. ta 
mianowici:: Dr. Machek 3 złr., dr. J. Rosner, dr. Sielski 
po 2 złr.) 

25) Wańkowiczowa w Krakowie ze składki 6 złr. 40 
ct. (à mianowicie: J. Wańkowiozowa 3 złr., Rajska 2 złr. 
Janakowska | złr., Marya Kaczorowska 40 et.) 

26) X. Y. z Jeżowa Š ra. — 6 złr. 7 ct. 

27) Baron Władysław Landsberg w Zakopanem 6 złr. 

28) Gmina m. Brzozów 5 złr. 

28) Zofia Federowiczowa 5 złr 

30) Zarząd Hotelu Saskiego 6 złr. 

31) Dr. Józef Brzeziński 5 złr. 

82) Dr. Walery Cymbler w Żabnie ze składki 4 złr. 
(a mianowicie: Dr. Cymbler 1 złr., dr. Jan Myciński 8 


złr. 
33) Dr. Józef Kurasiewiez w Rozdole ze składki 4 złr. 
(a mianowicie: Dr. Knrasiewicz 3 zł., Józefa Miillerowa 


1 złr.) i 
34) Dr. Teodor Pawlicki 3 złr. 50 et. 


Za składki powyższe serdeczne dzięki „kłada imieniem 
obywatelskiego komitetu budowy demn akademickiego. 
Prof. dr. Korczyński. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 14 maja: Drugi gościnny występ 
Heleny Maroello, artystki teatrów warszawkich, „Hra- 
bina Sara“, dramat w 5 aktach Jerzegć Ohneta. 

W niedzielę 15 maja: Trzeci występ gościn- 
ny Heleny Marocello, artystki teatrów warszaw- 
skich, „Ofiara miłości“, dramat w 3 aktach Gwi- 
dona Maupassant i Jakóba Normand. 

We wtorek 17 maja: Czwarty występ gościn- 
ny Heleny Marecelle, artystki teatrów warszawskich, 
„Koniec Sodomy*, dramat w 5 aktach Hermana Su- 
dermanna. 

We czwartek 19 maja: Piąty występ gościn- 
ny Heleny Marccello, artystki teatrów warszawskich. 
„Rozwiedźmy się“, komedya w 8 aktach Wiktoryna 
Sardon 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Towarzystwo historyczne. Na zebraniu mie- 
sięcznem z d. 7 maja b. r. przedstawił prof, K. J 
Heck rzecz p. t. „Wiadomość o Tomasza Piraw- 
skiego dziele: Stan archidyecezyt lwowskiej z po- 
czątkiem XVII wieku“. 

Ks. Tomasz Pirawski, pierwszy biskup Bufragan 
lwowski (ur. w r. 1565, zm. w r. 1626), pozosta- 
wił opis archidyecezyi lwowskiej, sporządzony w r. 
1615. Dzieło to do naszych czasów przechowane w 
dwóch rękopisach (w bibl. Ossolińskich i kapitul- 
nej), jest nieocenionem źiódłem do poznania powol. 
nego wzrostu religii katolickiej i kolonizacji polsko. 
niemieckiej Da Kasi Czerwonej, a zaufać mu może. 
my w największej części, bo opiera się na aktach 
kapitulnych i dłngoletniem doświadczeniu wysoką 
godność piastującego prałata. Prelegent scharaktery- 
zowawazy Pirawskiego jako kapłana i pisarza, omó- 
wił w krótkości poszczególne ustępy jego dzieła, po- 
dał granice archidyecezyj lwowskiej i zatrzymał się 
najdłużej nad ostatuim rozdziałem, rzucającym świa- 
tło na rozmiar i kierunek kolonizacji polsko - nie- 
mieckiej, Z zebranych dat wysnuł prelegent nastę- 
pujące wnioski: 1) Ruch Kolonizacyjny, najsilniejszy 


następnie znowu wzmódz się za Zygmunta IM i 
Władysława IV, doznać nowej przerwy podczas Wo- 
jen kozackich i tureckich i wreszcie powtórnie, Ble 
już mie z taką siłą, rozprzestrzenić się w wieku 
XVIII i XIX. 2) Kolonizacya nie była równomierną, 
lecz trzymała się okolicy Lwowa i szlaków handlo- 
wych, prowadzących do główuych miast ościennych 
prowincyj i krajów. 3) Gdzie starano się utrzymać 
kościoły, tam dotychczas żywioł katolieki i polski 
dochował Bię w znacznej liczbie; gdzie tego zanie- 
chano, tam rozpłynął się w luduości miejacowej. 
4) Największą winę w powolnem zanikaniu osad 
polskich ponosi wiek XVI, który zapewne skutkiem 
szerzenia się reformacyi, nie troszczył się o kościoły 
i nie dbał o tworzenie nowych fundacyj. 

W dyskusyi zabierali głos: p. Daniłłowicz, radca 
dworu Pedłewski, dr. Papóe, prof, Wojciechowski i 
prelegent. 


mee c) 
Dział ekonomiczny: 


Rozporządzenie, dotyczące uprawy tytoniu. 
Krajowa dyrekcya skarbu ert ważne dla 
plantatorów tytoniu rozporządzenie o obowiązku 
przestrzegania przepisów co do minimalnej Pk 

e- 


rów tytoniu w Galieyi i na Bukowinie z r. 1869 
obowiązani są plantatorowie tytoniu oznaczyć 
pod uprawę tytoniu grunt co najmniej © Bą- 
żniach kwadratowych, czyli 720 kwadratowych 
metrów i grunt ten w całości zasadzić tytoniem, 
Powyższy paragraf zawiera zarazem postanowie- 
nie, że takiej gminie, w której nie zgłoszono pod 
uprawę tytoniu przynajmniej 5 morgów Po 1600 
sążni kwadratowych, nie będzie udzielonem po. 
zwolenie do uprawy tytoniu, tudzież Ž tym gmi- 


nom i plantatorom poszczególnym, którzy pomi. |: 
mo większego oznajmienia nie uprawiali tytoniu | & 


na minimalnej przestrzeni o 5 morgach. czyli 2 
hektarach 8800 metrów kwadratowych, nie bę- 
dzie udzielonem pozwolenie do uprawy tytoniu 


r wmiay JAKÓBA HOCHSTIMA xg 


Mraków, Fynek główny Isis A -- E 


w wieku XIV i XV, słabnie w stuleciu XVI, aby 10 


NOWA REFORMA 


na rok następny, chyba że udowodnią. iż isto- 
tnie przygotowali przepisaną przestrzeń pod u- 
prawę 1 przestrzeń tę zasadzili roślinami tytonio- 
wemi, 8 tylko, iż rośliny te, mimo ich woli, np. 
wskutek posuchy, wylewów itp. uległy zniszcze- 
niu. W ostatnich latach spostrzeżono jednakowoż, 
że plantatorywie, celem uzysklnia licencyi do u- 
prawy tytoniu, oznajmiają wprawdzie grunt o 
200 sążniach kwadratowych lub więcej, lecz 
gruntu tego nie używają w całości do uprawy 
tytoniu. W gzezególności sprawdzono, że z ogól- 
nej liczby plantatorów (około 80.000), którzy w 
roku 1890 gądzili tytoń, zaledwie 20% uprawia- 
ło tytoń Na przepisanej lub większej przestrzeni, 
natomiast 804% uprawiało tytoń na mniejszej 
przestrzeni. 7 tych 80% uprawiała mniejsza 
część tytoń na przestrzeni większej niż 100 sł- 
żni kwadratopych czyli 860 metrów kwadrato- 
wych, „A Mitejszej niż 200 sążni kwadratowych, 
czyli 720 metrów kwadratowych; zaś większa 
polowa nawe: na mniejszej przestrzeni niż 100 
sążni kwadratowych, czyli 360 metrów kwadra- 
towych. Takie rozdrobnienie uprawy tytoniu jest 
szkodliwem dą samych plantatorów, gdyż racyo- 
nalna uprawą tytonia na zbyt małych przestrze- 
niach jest nignożliwą. 

Mając na Względzie ekonomiczne stosunki tej 
części kraju, Y której się tytoń uprawia, wstrzy- 
mywała się dqychczas administracya skarbowa z 
bezwzględnem przeprowadzeniem obowiązującego 
przepisu, aby przuz nagłe wykluczenie wielu ty- 
sięcy plantatogw od uprawy tytoniu nie zachwiać 
siły podatkowi tak znacznej liczby rolników i 
ograniczano SĄ gotychczas ua wydawaniu upo- 
mmen 1 ostrzęgj odkładając ścisłe przeprowa- 
dzenie powołgęgo przepisu z roku na rok. Po- 
nieważ przez ìalsze omijanie przepisów instru- 
keyi dla planhtorów tytoniu, nie doprowadziłoby 
"a nigdy da uzyskania racyonalnej produkcji 
ytoniu w lieyi, rozporządziło ministerstwo 
fi, „A0J Od roku 1895 począwszy, przystąpić 
i a ą ścisłoścę j bezwzględnością do przepro- 
WacCzEnia poslnowień $. 18 instrukcyi dla plan- 
tatorów. Na podstawie reskryptu ministerstwa 
postanowiła kqjowy, dyrekcya skarbu nieodwołal- 
nie, że gminy; które w latach 1892 i 1898, a 
przynajmniej Y rozu 1894 nie obsadzą roślinami 
tytoniowemi gyntów o przestrzeni co najmniej 
5 morgów PO 1600 sążni kwadratowych, czyli 2f 
eh 8800 m. lw., zaś każdy plantator minimum 
200 sążni kwairątowych, czyli 720 m. kw., — 
zostaną od roki 4895 począwszy, TaZ Na Z8- 
wsze bezwzgtanie od sadzenia tytoniu wy- 
e A | Ażeby zaś to zarządzenie nie 
zaskoczyło planh torów tytoniu nieprzygotowanych, 
+ sede dyrekqa skarbu już obecnie wydała pod- 
władnym OISARym stosowne rozporządzenie, Ce- 
lem jak najszęgzego rozpowszechnienia za po- 
rednictwem Zyjęrzchności gminnych. Plantato- 
rowie mają dołagnie oznaczyć grunt, przezna- 
czony pod utawe tytoniu w ten sposób. aby 
wymiana była niemożliwą. Oznaczenie, że grunt 
leży w ogrodźę lub w polu, nie jest, jako zbyt 
ogólnikowe, Wstarczającem, — dlatego potrzeba 
dokładnie wyienić, czy ogród leży obok domu, 
lub też zdala d domu i w której stronie- wsi, 
zaś dla dokłanego oznaczenia położenia gruntu. 
leżącego w pox 1m8 być podaną miejscowa na- 
zwa niwy, w kórej grnnt się znajduje, ewentual- 
uie dalsze bliżďe oznaczenie. 

„Nowe urzędy telegraficzne. Za inicyatywą tu- 
tejszej dyrekcy kolei państwowej Następujące, 
w okręgu tejże gyrekcyi leżące urzędy telegra- 
ficzne kolejowe z dniem 15 b. m. dla korespon- 
dencyi Państyoyaj I Prywatnej otwartemi Zosta- 
ną. Są to stącye: Kłaj, Biadoliny, Baranów, Ole- 
szyce, Dąbie, Chmelów, Sobów, Zbydniów, Bo- 
brówka, Basznia, *erchrąta, Huta Zielona, Rzo- 
chów 1 Jaśląpy, da których godziny urzędowe 
na dnie powszedde i przypadające na takowe 
święta, od godziny Ś do 12 rano i 2 da 6 wie- 
czór, na niedzielę Zas od godziny 8 i pół do 11 
I pół rano, g gd 3 do 4 popołudniu ustanowio- 
nemi zostały, 


z targu wiedeńkiego. Na wczorajszy targ do- 
Stawiono 3406 owie. Płacono za parę WyWozo- 
wych 15—19 złr. 25 et., za parę wybrakowa- 
agh 7—14 złr. Z kilo żywej wagi płacono po 

ct 


Cieląt dostawiof 8395 sztuk, świń żywych 
86, zabitych siń 889, zabitych owiec 162, 
kaniąt 2035. Za ilo żywych cieląt płacono 24 
„o 50 ct., zabitych30—40 ct, 432—52 et. i 56 
dO 58 et.; za kilo ałodej wieprzowiny płacono 
Po 36—44 ct., tłusj 48—50 et. i 50—5? ct, 
za kilo baraniny płono po 30—40 et.; za pa- 
Tę jagniąt płacono p 4—10 złr. 


KE: Aea 


(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, daia 13 maja. 


[m a 
m 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 13 maja. Według dzisiejszej Wn. Ztg. 
adjunkt sądowy krakowskiego sądu krajowego M. 


trybunału 
Wiedeń, 13 maja. Komisya budżetowa obrado- 
wała nad przedłożeniem w sprawie austryackich 


uchwalono odroczyć tę sprawę aż do wniesienia 
przedłożeń walutowych. Referent *Neuwirth, prze- 
mawiając za przedłożeniem, wyraził życzenie, aby 
w ustawie oznaczyć zgodę Rady państwa, na co 
minister skarbu odpowiedział, że rząd był obo- 
wiązany każdej chwili wykupić talary po 1%, złr. 
bez zezwolenia na to Rady państwa. 

Praga, 13 maja. Odpowiedzialni redaktorowie 
dzienników Narodni Listy i Hlas Naroda zostali 
skazani za brak obowiązkowej przezorności, gdyż w 
tych dziennikach były zamieszczone mowy wygło- 
szone w Izbie poselskiej Rady państwa posłów Sokola 
i Edwarda Gregra z uwagami, jakich ci mowcy 
wcale nie wypowiedzieli, a mogącemi wywołać 
podburzanie względnie naruszenie spokoju publi- 
cznego. 

Pardubice, 13 maja. Onegdaj przybyło do mia- 
steczka Sesemice 500 robotników, aby znaleźć 
zatrudnienie i zarobek przy regulacyi rzeki. A 
ponieważ robota jeszcze nie może gię zacząć, udali się 
do burmistrza i zażądali od niego pieniędzy na 
drogę. Odprawieni z niczem udali się przed szynk, 
ale policya przeszkodziła im wejść do środka. 
Potem 60 robotników wdarło się przemocą do 
innego sklepu, zabrali tu wódkę, tytoń, pieniądze 
i żelazne łopaty i uszli. Zandarmerya wmięszała 
się i uwięziła przewodników zaburzenia i rabunku. 

Budapeszt, 13 maja. Wykaz kasowy za pierw- 
szy kwartał rb. wykazuje ogóluy dochód okrągło 
w kwocie 93'5 mil, ogólny rozchód w kwocie 


117 mil. Dochody są w porównania z równym jnieje. 


okresem roku przeszłego większe o 6:4 mil. a 
rozchody o 13 mil. 

„Budapeszt, 13 maja. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej Sejmu węgierskiego p. Hor- 


maja. że uwagami ,swęiui w inowie, wygłoszonej 
wtedy, nie chciał żadnego oficera osobiście obra- 
żać, lecz tylko prawdziwy fakt zaznaczyć. Błąd 
popełniony dnia 4 maja chce teraz naprawić, bo 
nie ma wątpliwości, że honor korpusu oficerskie- 
go równa się honorowi wszystkich stronnictw, 
a dobre stosunki wzajemne między armią a lu- 
dnością nie powinny być na szwank narażane. 


Budapeszt, 13 maja. Słychać, że zamach dyna- 
mitowy na kolei elektycznej w mieście redukuje Się 
do tego, iż ktoś podłożył na szynach puszkę bla: 
szaną z dziesięciu małemi kapslami. które pod 
ciężarem kół wagonów eksplodowały. Taką samą 
puszkę znaleziono wczoraj rano na rogu ulicy. 
Widocznie jest to tylko psota bo ta puszka jest 
prostej konstrukcyi i podobna do przyrządów, uży- 
wanych na kolejach dła ostrzeżenia o bliskim nie- 
bezpieczeństwie. 

W [ilawie odbył się wczoraj pogrzeb Barosza 
przy udziale ministrów Bethlena i Josipowicha, 
deputacji Izby poselskiej, burmistrza stolicy Ger- 
leczy'ego, madżupana Ziehy'ego i bardzo licznia 
zgromadzonej publiczności. Wśród odgłosu dzwo- 
nów trumnę zanieśli do kościoła posłowie i urzę- 
z kolejowi. Około trumny stanęło grono ofice- 
TÓW. 

Paryż, 13 maja. Papież polecił ponownie człon- 
kom obradującego tu kongresu katolickiego pod- 
dać się wskazówkom, zawartym w ostatniej en- 
cyklice. 

Na pogrzebie Very'ego prezes gabinetu Loubet 


vath oświadczył odnośnie do wypadku z dnia 4 | 


a w PIZZA MA W A MANEDE JE 


Spostrzeżenia meteorelogiczne |wędzie urzędownie reprezentował rząd i wygłosi 


u tj dt y ą 
Telegramy „Nowej Reformy? omi de. 


Żozel, zatrudniony tymczasowo w sekretaryacie | 80-to frankówki za 
najwyższego trybunału w Wiedniu, otrzymał po- | Duka UL 
sadę adjunkta gekretaryatu rady tegoż najwyższego | Banknoty banku nienńte. za 100 m 


j Cena nafty 17:25 do 20:25. 
*—; pszenica 9-85 ; owies 5-83, 
talarów związkowych. Na wniosek p. Szukljego | s 


| 


Nr. 111. 3 


IROWĘ. „ae 
Paryż, 13 maja. Przeszłej nocy przewieziono 
Ravachola do Saint-Etienne. 


wozoraj | dziś | dziś i : 
E A 10 AN 6 rano|g. 2 pop. Konstantynopol, 13 maja. Agence de Constant. 
ET ogłosiła list w. wezyra, zaprzeczający -stanowczo 
nienie powietrza n48-5mmlq747 9 mm!747-2mm doniesieniom niektórych dzienników, jakoby sułtan 
e do 0) | ciężko zachorował i zastrzegający się przeciw 
emperatura | | przypuszczeniu, jakoby powyższe doniesienie od 
w stopniach Celsius 92 +9,0 | +1691 |niego miało pochodzić. K 
Kierunek i moo wiatr: | rym 
(0 sm cisza, 10 byrzaj) NNE1 NNEL | NES 
Wilgotność względne | |, Kół Kursa telegraficzne. 
że odsetkach) 171% 66% 12% jara Giezdnie wiodernsciej 
Star nieba Rf Kars w wal 
«= pog, 10zap.pocha.| 0 1 z dnia 13 maja 1892 r. - ar] 
str. | ot. 


Zjednoczony dług w papisrach 95 
95 
111 
54 austryscke renta (marcowa) 101 
Akcye banku anstro-węgierskiego . +f990 
Akcye kredytowe |. - 818 
Londyn kw ; 119 
Srebro . <a TRA 13 
sztukę . , „|79 
ty austryackie . . 5| 64 
|58 | 60 | 


Wledeń, 13 maja. Ruble. papierowe 125.50. 


Spirytus 18:—; żyto 


Odpowiedzialny Redaktor: 

Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońskńi, 
EE O 

Rubryka „Nadesłane“ nið pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialnośe! za nią 
nie przyjmuje. = 
O a 

NADESŁANE. 


—se 


W sprawie fałszowania wódek 
łańcuckich. 


W numerze 104 „Nowej Reformy" za- 
iuieścił p. H. Fritsch odpowiedź na 
nasze sprostowanie, w której wykazuje, 
śe fałszowania naszych Wódek dlatego za- 
rzucać mu nie można, ponieważ na swo- 


je liche wyroby kładł etykietę hr. Alfre- 


da Potockiego, a ta firma już nie ist- 

Dalej ośmielił wię p. H. Fritsch =twier- 
dzić, że znalezione u niego przy-rewizyi 
etykiety z firmą łańcucką (w liczbie kil- 
kuset sztuk) podrzucone zostały przy re- 
wizy. , 

W końcu nazywając skargę waiesioną 
oszczerstwem ,. grozi, że przeciw temu 
postępowaniu z całą stanowczością wy- 
stąpi. — 
Wobec tak zuchwałego gmatwania praw- 
dy, wobec zaprzeczeń faktów, urzędownie 
stwierdzonych, nie pozostaje Zarządowi 
fabryki łańcuckiej nie, jak wyczekać wy- 
roku sądowego i zażądać ogłoszenia te- 
UUĄ 

Oprócz dochodzenia o oszustwo, toczą- 
cego się w Sądzie, zmusza p. H. Eritsch 
Zarząd fabryki zażądać ścigania go za 
uwłaczające cześć korespoudencye jego. 

Zarząd Fabryki wódek 


1272 w Łańcucie. 


Przy grach I zakładach, przy składkach | zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”. 


Wszelkie pajdery war- 
Ściowe, baiknoty za- 
Sraniczne i aonety, ku- 
huje i sprzedaje ad najkorzy- 
stniejszemi wirunkami 


Kantor wymiany 


IG. C Tpz. pal. Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia zprowincyi 

uskutecznia się od tną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


« płacą , i ać. sc. 
rw" Warszawa, dnia 19/5. j r Listy zastawne. idea. = 
Kraków, dni 13/5. ł i (Bos bieżącago raponu.) i | 3%, Boden-Oredi alg zpr. saab. 100 (112 gajtis — 
(En Meżąsago sponu.) I | 56, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100101 25) — —{ ś*/a//, Gal. Tow. kred. ziom, okr. 52 zły. 100 | 99 5 100 — 
Rubla papierowe . . . za 100 rubli 125 —;137 —-§4°/, Listy likwidacyjna za rubli 100! 98 —) — — KA b B Kdnajoug galicyjski sa złr 100 | 98 KAŃ 99 — 
Marki niemieckie . , za 100 mar.) 58 58 80]5e/, Tdsty sest, Warszawy T Em. u „ 100101 99f — —]5'/, 1 aj, obl- komunalne za zły. 100 | — —| — ~. 
ł0-j0 fraukówka złota <... sock i PRET a o, SED waż tr | uż p Daai up atro"Węgiersk, za złr. 100 [103 — JO? 75 
Sra Pożyczka, krajowa gło. ra złr. Lej = peej E bam gi mai o = 90] — ge pa ©-węgierokiego sa mie. 100 | 99 70J10U sg 
r ię ala T NEA E © =) + Skit aia aia 4 on 2 sie pas 8 w Sl 
4°); galicyjski fundusz proinacyjny . - 93 40) 94 40; Wiedeń, dnia 125. i | $ L ! J 
&tja'j, Listy Satąw. Bank kraj. za złr. 100, 98 20) 99 ~- twa : i i e | i n 
By; Gia kreensia -P Kazia. 100 eoor soj ° >'i, blełąweo Capon) j -ai Budapest. losy Basyliko ne ggg a vi j 6 90], 7 1 
ean. Aa R z J% kd $*, Rents austr. papar.. . sast. 100 95 65, 96 75 Krakowskie . . . » 28 80 sh. w. „| 22 75] 33 — 
MO . 1 s y a. | 99 40/1060 «| =»  »  Srebrza . « sa elr. 100, 95 20, 95 40 Dzarwonego assir. NA 10 ax, w a f 17 66] 18 — 
m 0% 1 Benka tp. n prem. 100/1107 301108 — SA 2 ol = Gapier: SE sa sł, 190112 T3111 95) Oserw. Krzyża wyglarskia na E s. w. a | 14 80] 12 20 
i c F 1% j 1 p pier. now= EO] Budolfa . . » = => W. R — — 
s,» r a. sin. ra 40 lal 100 B0101 ŚOżęe* 1 „ży gr. P maA bo. zcdodiaJ GOJÓM E9 Badola O eE | da 
dd S O Kril '0i. sa rubli 100101 hog — | * *r trad S - ORA | 
1 e a LED. _ | mcy F ar. RA 0 a za 1 R 4 
4%, w . o 4.0 100; 97 99 z le 2 15.1884 toy °, cała sz 103184 mna; Pa i bankave I u a 2 ML. 
H 5 i 10— è a . ek kd 
Lwów, suwiel2/5, i f ] ba; sp4( koreny wągiorakiej. = Baanrerciu Wiii 4 4 sd 100 sk. 1 r: 35 
5 1338 - 1337 —já", Rónta złota „ , za złr. 100, — -.| — —| 17 —|Eredyt. dla hadin i przem. na 169 słrj-2) bO 0 
S T R x at a sir: 100.100 80,102 KO Bl, Renta papierowa - : - A złr. 100 (150 p 00 90; Z4-—IEraditbank veg- kip. na 30 mri 63 [ot pe 
gai“ liny ut. Banka F j. 1a złr. 100; 98 baj 99 5U/P>żyzyka prem. węg. po 100 zł. 100144 2 76) S3:—tuulie. Bani kipotocmy ae ŚCU shd — p - 
rok e, Atkins zł 1003 99 40l100 104'/, Losy Cisańskie (Theie-Reg) > > * 100/135 ky „je Eaczderbażk y da to «3 feos 10/38 60 
We : i m. . 100. 94 70} 95 40; "30fAustro-wygi ; * słrjo87 991 — 
Ki Obliencya jądern. da aj m.tliC4 p. 1056 70: „Obligacye Indemslzacyjne. LTmjDziosbunk . p © + + MB !6Q sirdies SOMS 75 
4j, galicyjski fundusz propiracyjny . . : 83 50| 9% 304'|, galicyjski fundusz propinaeyjny . . | 93 40] M 40/3925 Ferdynszda Północ. >z 1000 atraga- -8875— 
DU SOUT kopan. Bank" Ara. sx zł. 16100 00 705% Obl. ind. Galicyi . . , ta 100m. k. C4 8U] CE 60] 840Karola Ludwike OE | U 250813 76 
BAJ, Skligzcye pożyciii kr} ia ióG:sy, 3 97 60 98 30,4% Obl. iud. Węgier „xa 100 złr. 3 93 63% 96 65 14 —Hlwowsko-Oserzicv. : Ba 300 sir. — jf4] 50 


eiaprzedaje pod malkerzystniejszymi w 
zastawae, lesy, szą E wymienia wszelkie kupony, 


arunkamai krajowe i zagraniśzne papiery, akeye, 
wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyj 


teeznia edwrotuą pocztą Bez dąliczania prewizyi;| 


x EUG. SMEDOÓWICZ., Kraków, Sukiennice, L. 29, poleca Rekawiczki gl 
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4 Nr. 111. 
inżynierze szuka po- 
Wdowa p u Kuzyka I śpiew a 
tystyəzny, konwersacya franouska i niemiecka. 
Kilkuletnia praktyka w udzielaniu lekoyj, 
Ulica Sławkowska, L. 21, mioszka- 
nia L. 24, od godz. 12—2. 1274 1 


Kasy żelazne. ognieirwałe, wprost z 
fabryki, maszyny do prania, magle 
pokojowe, wyżymączki do bieli- 
amy, mydło | wszystkie artykuły domowe 
poleca i dostareza Pierwsza polskie przedsię- 

biorstwo wysyłkowe 1206 1 0 


Albina Krajewskiego w Wiedniu, 


, E, Giselastraase, 1- | 
Proszę żądać cennika illustrowanego, który wy- 
syłnm gratis i franeo. 
e 
Apteka 


w większem mieście powiatowam w Ga- 
licyi, poszukuje 


praktykanta 
z dobrego domu i z ukończoną VI kla- 
, są gimnazyalną. 1277 1 6 
Wiadomosć w Admin. „N. Reformy“. 
impressa sze, realności i 
grunta z budynka- 
mi lub bez tychże, sprzedaje i ku- 
puje każdego czasu 1281 13 


Agent krakowskiej asekura- 
eyi w Kyśmiienicy. 


L. 5428. 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę oprawcy z płacą 100 
złr. rocznie, z pauszalem w rocznej 
kwocie 25 złr., wołnem pomiesz- 
kaniem i z prawem do poboru taks 
z $ 13 i 15 instrukcy służbowej. 

Ubiegający się o tę posadę ma- 
ja podania swe wnieść do Magi- 
stratu w terminie do d. 15 
czerwca b. r. i zaopatrzyć ta- 
kowe: 

1. w metrykę urodzenia, 

2. świadectwa, udowadniające 
fachowe uzdolnienie, 

3. świadectwo zdrowia i 

4. świadectwo moralności. 

Magistrat miasta Tarnowa. 

Dnia 7 maja 1892 r. 126718 

Burmistrz 


W. Rogoyski. 


Garbarni 
w Ładny 
przy gościńcu, 10 kilometrów od 
Tarnowa oddalona, wraz z kilku- 
nastu morgami gruntu, jest każ- 
dego czasu 

do wydzierżawienia. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Centralny dóbr J0. Eustachego 
księcia Sanguszki w Gumniskach 
pod Tarnowem. 137313 


Chłopiec 


14 do 15 lat, potrzebny jest do handlu 
korzeni, win i delikatesów A. Tumidaj- 
skiego w Jarosławiu. 1283 1 2 


„__ _ S02E0E Az a. 
RR 


podaje: majątki 
większe i mniej- 


: N 
) Nowy zakład « 
s alt. fotograficzny : 
y U 10IOZTANGAIN : 
d 1 
; KŻELEGHOWSKIEGO % 

artysty malarza : 

$ (dawniej „PR | 4 
Ð przy ul. Podwale, L. 14, 4 
È wykonuje wedlug najnowszych ulepszeń A 
4 fotografie artystyczne. X 
R = Ceny bardzo przystępne. łą 
- Na żądanie 1144 6 30 Ñ 

ty kredkewe | olejne. X 
LXXX ANININ 


Mtody pomocnik 


znajdzie natychmiast umieszczenie 
jaa W handlu bławatnym 46 
Stanisława Barko w Jaśle. 


r 14 
Mleka świeżego 
100—8200 litrów dziennie potrzeba 
ZAFAZ. — Bliższych szczegółów udzieli Admi- 
Nistracya „N. Reformy“. 1238 2 3 


Ogłoszenie. 


Czehów, miasteczko w powie- 
cie Brzeskim, oddalone od Brzeska 
Zə kilon., a od Zakliczyna 13 klm., 
poszukujt Doktora medycy- 
my, który:y miał własną apteczkę, 
za wynagrodzeniem 200 złr. ro- 
cznie i opałen (4 sągi miękkiego 
drzewa) na ©za8, dokądby w temże 
miasteczku okrąg sanitarny nie z0- 
stał utworzony. 

Podania uprasza się wnosić na 
ręce Zwierzchności gminnej do 
31 maja b. r. 1110 3 2 

Lwierzchnosć qm*y miasteczka Gzchowa. ` 


Naczelnik 
OP rsaszczyńiska. 


Z drukar 1 Związkowej w Krsk=w'2. 


ace, duńskie, damskie i męskie, z fabryki J. E. Zacharias 


Ceny nisikie, Zamówienia odwrotnie. 


(COQĆOC 
of 
© ' i 
0 zakład kąpielowy u wód słonych, 
jodo-bromowych, 
Plise l w chorobach: skrofalieznych, gośŚćco- 


$) wych, syfilistycznych, w następstwach chorób kilowych, | 
A w słabościach kobiecych i w wielu innych, è 


otwarty pędzie z dniem 1 czerw oa. 
» 
> 


Lekarz zdrcjowy Dr. Gluchowski, 
$ 


apteka, poczta ze stacyą telegraficzną , osobne łazienki na rzece, W bli- 
skości zakładu sala do zabaw i zgromadzeń, czytelnia, dwie jadłodajnie, 

y 

U 


sklep z towarami, muzyka stała — są dla wygody w miejscu Oddalenie 
od kolei wynosi 10 minut jazdy omn'busem, 8 zamówienia mieszkań, 

r e 

(POOSĆ OOOO OOOHOO OO) 

D zzz 1 a a RA 

L. 16.162. 


około 300 pokoi obejmujących, rozesłanie wody i soli jodowej Z%atwia 
1082 2 3 Zarząd zakładu. 
o m 
Ogloszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wilkiem 
Księstwem Krakowsklem ogłasza niniejszem konkurs na pos?dę eta- 
tową nauczyciela do nauk elementarnych Ogólnie 
kształcących i pomoeniczych w krajowej szkole Ogrodni- 
czej w Tarnowie. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca roczna stała w kwócie 500 
złr., dodatek akiywalny w kwocie 1u0 złr. i trzy dodatki Pięciole- 
tnie po 50 złr. każdy, tudzież relutum odpowiednie na pomieszkanie 
lub wolne pomieszkanie w zakładzie. 

Nauczyciel do nauk elementarnych ogólnie kształcących i Pomocni- 
czych w krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie jest urzędnikiem 
krajowym, którego prawa i obowiązki określone są ustanową Stużbowa 
z dnia 23 marca 1868. 

Szczegółowe określenie praw i obowiązków nauczycieli krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie zawarte jest w statucie tej szkoły 
tudzież w regulaminach i instrukcyach dla niej przez Wydział kra- 
jowy wydanych. 

Chcący się ubiegać o tę posadę, która na razie tylko Płowizo- 
rycznie nadaną zostanie, winni najdalej do 15 lipca 1894 wnieść 
do Wydziału krajowego podania swoje i przedłożyć: 

1) Świadectwo udowadniające kwalifikacyę do zajmoWźnią po- 
sady, o którą kompeiują, mianowicie : 

a) Świadectwo dojrzałości z odbytych nauk w Seminaryum nau- 
czycielskiem ; 

b) Świadectwo kwalifikacyjne do samoistnego sprawowania u- 
rzędu nauczycielskiego w szkołach ludowych (patent na nauczycela 
szkół ludowych) z językiem wykładowym polskim; ! 

c) Swiadectwo uzdolnienia do nauczania języka niemieckiezo. 
jako przedmiotu naukowego w szkołach z językiem wykiadowym 

skim. 
ka = yietrykę urodzenia” 3) Dokładny ŻYCIOrYS. 

4) Świadectwo pełnienia dotychczasowych obowiązków nauczy- 
cielskich. E , 

Pierwszeństwo w otrzymaniu posady, na którą rozpiuje 
się niniejszy konkurs, mieć będą kandydaci, którzy wykażą się Świa- 
dectwem kwalifikacyjnym na nauczyciela szkół wydziałowych i uzdo|- 
nieniem do. nauczania rysunków. 


We Lwowie, dnia 23 kwietnia 1892. 
"Wz 


C3-€ 5 >< 3 5-0) 
IEE Na wiosnę i na lato. s 


1090 2 8 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadamić Szanowną P. T. 
Publiczność, że 


Filia wiedeńska A 


Heilmana Kohna i Synów: 


ul. Grodzka, I..9, I Pietro, 
została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowy*h 


SUKIEN MESKICH | 


a mianowicie: ubrania marynarkowe, Żakietowe, salono**. PA 
spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kalserroki, meiży” r 
kowy, haweloki, bondy do podróży, kamizelki pikowe I jed¥ā- A 
f 
U 
b) 


bne, oraz obfity wybór ubrań dziecinnych , na s200 
wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w ndno- 


,wszym fasonie, po zdumiewająco niskich censth. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P, T. Publiczność dokładnie uwa? 7% 
muuaer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. 
Z Uszanowaniem 
Heilman Kohn i Synowie 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


n’ W Wiedniu w Hrakowie, ulica Grolzka. 
N U L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w C€r- 8 
) ' niowcach, w Bialy (Bielsku), w (Pa- 
H| wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jardla- () 
wiu, w Stanisławowie i w Nowym Sączu. 119 30 4 
ZW WG WY aW : ~ 
Crrrererarna rE TENEKE EEE, 


CARBOLINEUM ĄVENARIUS 


; 

N desynfekcyjna powłoka dla wszelkich przedmietów z dro Wa, 

ciem. ków gospodarskich itp. Ochrona przed gniciem, grzybem i htĦie- 
ekna powłoka orzechowego koloru. Każdy robotnik moż 3am 


to Powiat io wykonać. Przesyłka 5 kigr franco à 1 złr. 55 cenw. 


Ostrzega się przed naśladowniciwem. 
ANTI. 


~S SEPTICUM SCHRANZHOFEEA 


ny bez 7 
Jad nig Any i najtańszy śrocdok desynfekcyjni: — 
zymy znakomity środek ochronny przeciw zarazie u by!ł*- 


SRODEK WZMACNIAJĄCY ŚCIĘGNA GCHRANZNOERA 


e 
Uznany jako naj do zm , cego 
i ys i ywania koni, » Więc dla każdego posisdajł 
konie konieczno 4 W wielkich i małych butelkach. pz Diesin Eaei ObSZĄ 
OREICOLINT. 1p- 

Prospekta, świa! BB 
Fabry 


*otwa, przepisy użycia I t. p. darmo | gptatnie. 
Catkolineum Amstetten 
Avon Arius $$ SBchranzaiorer 
Wien, 31, Hauptstrussc 84. 600 5 13 
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Fspior x febryki prasl Fijałkowskieł w Hielcha. 


JOGCOOODOOE 
o Y 3 e 
Wa majowki i sezon letni 
właśnie co wykończyłem wielki zapas przyborów do pięknej gry towarzyskiej 


„CROQUE'L* 


ZA w całym komplecie i różnej wielkości, zarazem są do nabycia kule 
PQ z drzewa oliwnego (lignum sanctum) i grabowego, oraz kregle z drze- 
wa grabowego i bukowego, posiadam też wszelkie wyroby 
2 galanteryjne i przyjmuję wszelkiego rodzaju obstalunki. 48 =: 

Zamówienia i reparacye uskuteczniam w najkrótszym czasie Ręcząc za gustowne i Szy”. 
kie wykonanie po cenach przystępnych, polecam się względom Szanownej P. T. Publiczność! 


Jan Bajer 


- r 
Uwaga. ʻilzy nisklejone nie pękają P% 
niu papierosów. 
ta IKONIKUREN 4 
Kto chec palló rzeczywiście dobre 
nieszkodliwe papierosy , niech PNE 
TUTKI (GILZY) NIEKLEJ 
| m fabryki © [£60 
S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIE” | 
Lwów, Teatralna, ” „c | 
Kraków, Sukiennice, I | 
Ceny bardzo niskie: pt 
100 sztuk od akow? i 
Zləconia zamiejscowa odwrotnie. ~ E 0 : 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 kos216 31 
portu ponosi fabryka. 


1 
potnić 


JAN S. ZUBRZYGKI 


autoryzowany i zaprzysięgły 


architekt cywilny. 


Kraków. ul. Wolska, L. 17. 4 330 


; 
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Piękność twarzy 


f£ Gi 
LA DIAPHANE "SARAH BERNHARDT 
ELEGANCKI PUDER RYZOWY 
G. MAZUYER & Oo w PARYŻU. 

Dobry tak na dzień jak i wieczór, trzyma się dobrze, upiększa nie- 
tylko skórę, e.yniąc ją różową , lecz także czyni ją dolikatuą i miodziań- 
czo świeżą, jest zupełnie nieszkodliwy. Na wazystkich wyst*wach odzna- 
czony bywa przez damy z najwyższych domów i przaz świań urtystyczny 
chętnie używany. 

Generalny skład Engros dla Austro- Węgier 


Józsf Kolowrat, l, Wildpratmarkt, 3, Wien. ? 


Częściowa sprzedaż we wszystkich składach perfum , droguergach, 'f >J Ą 
aptekach i niektórych golarniach. 261 2124 45 RY 


Portland Cement Opolski i krajowy 


czas dłaższy. „ 
Zgłoszenia przyjmuje Admin. „N 


Ucznia 

czni „ginie 

z VI klasy gimnazyalnej: prad ;5 
na praktykę © 


apteka w Cieszanowie 
ANTONI ZAREMB 


rawiec cywilny i wojs 


a. WEW z" sP ty eZ O ZB O may JE NAM m man aa 


POLE 


"Eg > ak i i Rynek główny, L. 17, | Pietra p | 
wapno hydrauliczne z Perlmoos, gips murarSki jp. musikie sention wamtii ky 
i t. p. materyaty budowlane sprzedaje po cenach)|"*"* "e ch matoryałów. K of fe) 

możliwie tanich 686 7 o | Žurnale nnjéwležeze. — C A ip 

= a o . | a 
AAL.GLG1F FLochstim POWT AMI TR 
skiad materyałów budowil. i fabryka wyrobów betonowych Na lemig mieszkan 4 Ą 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 38. ke LI Die 
ag Seetee dedes dedelete ia ea Kmadego czanu de wys | Ni 
od Krakowa, a + mob” 
z z Jęciu- — Zdrowe i wesołe, 6 poko grym "T apo 
ZTOMONI: WASE A OW p pa Nadma pik zez 
a i kolej 
przedsiębiorca robót astal LOWYCA g moina taie majn ieo fir) 
= O" A = k : j m, Ta ei knchnię: nie lub 1 o 
Wykonuje roboty w zakres Bliżngaj wiadomości udzieli lisia pakie8 x 
'| zawodu jego wchodzące tak w Oikian tinch pak ane | 
W Krakowie, jak i a provin: (f © zawiadnniamy PR. Bodaj 
memi asfaltami: Val jp | 705 „Inżynierów, Ar owierm)” 
właścicieli realności, iż P“ tw? 
ń "proj way Nycylij- (© |ismy wyłączne zastęP” 2 
4 5 A 2 JAT mih jap is i sprzedaż naszego argil 
9 M J| betony, usuwa tynkiem ¢¢ | WADIA H/ÓTADIICZNAGO „ABBE, 
jie z fc Ę Erde s wilgoć w sta- WPanu Romanowi gil ; li 
| A Es ipach w Krakowie> * gzne 
s 414, : : draul 
Tanie warstwy izolacyjne na fundamenta ze sztucznego asfaltu. alse wapno D i | 
Dwadzieścia lat praktyki. 707 10 30 gpr = A powa hydra” 
Towarzystwo ak | wapna agos 
KELI EE AA N APE EE EEEE AEAEE EEA EAE EA two akcyjne fabryki WAP rjqooś> | 
O EZ Mznogo | Portland Domantu W 


jiel- 


K i d Nowo otworzona dawniej Angelo 5A" u W 
uchnia domowa i ; Mi 
z kompletnem urządzeniem, do 50 abonamentów Szkoła zawodowa dla kobiet . (WI 
miesiąsznych liczgea, pod korzystnemi warunka- kie X 
mi jest do odstąpienia od 1 czewca. H. Milews J mie” | 
Bliżæoj wiadomośei zasięgnąć możua w Ad- i st! | 


| w krakowie, przy ulicy Floryańskiej, L. 7, II piątro |xnajdą maty ehmis 


ministracyi „N. Reformy*, : 2 a 
inistracyi , ry 1136 6 8 Wyuoza kroju BO kier, okryć i bielizny, azcsenie. pwide? | | 
L. 960. RSE ejscowo Baisa e Pa-| Oferty przyjmuje Biure ” „gó % 
l Jos 1 | ] Orodzoniom wygodna ponies daai AP Me skiego w Tarnowie. | 
rodzicielską 1089 4 18 I —, 
i Z600I8 leyta] e d -— ads zamówienią_w zakres toale- Fotogr af. study3 p” 
Celem zabezpieczenia W drodze | ty pe lej wohadzące uskutecznia się bezwło- Przesyłka próba rt- | 
m cznie po cenach umiarkowanych. Katalog 10 rkach pr 
przedsiębiorstwa BE ste bi mam  ——-— ——— Disckmanna Zakład art stycz 
m mieszczemie ur = H $ y > 
Ra dy powiatowej, oraz Kamienica l-piętrowa Amsterdam (Holian 46 s x 
aay Pp Porto od listów 10 esntó™. 


z ogrodem, przy Krakowie po- 


owiatowej instytu- 
biur p y łożona, za cenę 14.000 złr. do 


cyi finansowej, rozpisuje Wy- inżynier, ROM 


dział powiatowy niniejszem publi- sprzedania. z dłużezą praktyką IHY je posady: wyj PE 
i i 5 Galicyj zakuje o b 
Il ozna licytacyę. Wiadomość w cukierni W. Szmi- Zgłonenia pda adresam pAAŻY Ne og 6 a [Mi 
Cena kosztorysowa 22.029 złr. |da, ulica Szewska. 1218 3 s|muje Admin „N. Refonno 


p 


90 centów. > PJ : 
Wadyum 10°/o- 
Oferty pisemue wedle wzoru 
przez Wydział powiatowy ustano- 
wionego zaopatrzone w przepisane 


wadyum w gotówce lub w papie- |W B+B I og 
rach wartościowych, mających pu-|B Według orzeczenia e Bawić 4 
pilarne bezpieczeństwo, wnosić mo- Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego > = Jacsa 8 
żna do Wydziałą powiatowego do|$ ZĘ Po ab i 
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